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Śnieg powitał
wystawców i /wic i l ia jąnih

na inauguracji l i i  Targów Krajowych

„ W I O S N A  6 1 ”
[0 TATNÍK
WYBORCY

JESZCZE tylko ty ­
dzień pozostał na 
sprawdzanie list wy­
borców. Wyniki z 
pierwszych 7 dni wy­
kazują, że szczeciń­
skie lokale obwodowe 
odwiedziło zaledwie 
25,8 proc. osób upraw 
nionych do głosowa­
nia. Ogółem przyjęto 
465 reklamacji, w tym 
157 osób było pomi­
niętych w wykazach.

Przoduje obwód Nr 
120 w Wielgowie, 
gdzie listy sprawdzi­
ło już 50,7 proc. wy­
borców. Podobne wy­
niki ma obwód Nr 118 
w Podjuchach, 111 w 
Klęskowie i 114 w 
Dąbiu oraz obwo­
dy przy ul. Dą­
brówki i  na Strzałow- 
skiej w dzielnicy Nad 
Odrą. Komitety Fron­
tu Jedności przy tych 
obwodach porozsyłały 
za pośrednictwem dzie 
ci szkolnych zaprosze­
nia do rodziców. W 
śródmieściu najlepsze 
rezultaty osiąga ob­
wód 45 na Niebusze- 
wie gdzie sprawdziło 
listy 45 proc. upraw­
nionych do głosowa-

DZlS o godz. 18 w 
Glinkach przy ul. Neh 
ringa odbędzie się 
spotkanie kandydatów 
na radnych do WRN 
i MRN z rolnikami. 
Jutro o godz. 12 w 
Szczecińskich Zakła­
dach Włókien Sztucz­
nych w Żydowcach od 
będzie się wiec przed 
wyborczy z kandyda­
tami na posłów i rad­
nych. Również jutro, 
o godz. 14 podobny 
wiec odbędzie się w 
Fabryce Motocykli.

©  Na Morzu Śródziemnym 
©  U brzegów Brazylii 
©  Na łowiskach 

Rynny Norweskiej

głosować będą
s z c z e c iń s c y

ludzie morza

Ostatni krzyk MODY

WSZYSCY marynarze PŻM głosować bę­
dą na statkach stanowiących łącznie 58 
zamkniętych, pływających obwodów wybór 
czych. Na każdym ze statków niezależnie 
od tego, czy będzie w dniu wyborów w por­
tach Polski, innych państw, czy też na mo­
rzu, jedna kabina będzie odpowiednio przy 
gotowana i  udekorowana dla przyjęcia wy­
borców.

ZAŁOGI statków 
PŻM: „Huta Zgoda” i 
„Kopalnia Miechowice” - 
przebywać będą w okre 
sie wyborów na Morzu 
Śródziemnym. Natomiast 
,Huty Będzin”  u brze-

NIEZWYKŁY 
DOJAZD

TEN niezwykły pojazd 
będący 4-osobowym sa­
mochodem, który w kat 
dej chwili może być 
przekształcony w awio- 
netkę < wyprodukowany 
został w USA. Na zdj}- 
ciu: Próbny lot samolo­
ciku — samochodu nad 
dachami drapaczy 
chmur w Nowym Jorku. 

(Foto CAF)

gów Brazylii, a „Chorzo 
wa” i  „Mysłowic”  — w 
drodze na Kubę.

R YBA C Y szczecińskie­
go przeds ięb iors tw a po­
łow ow ego „ G r y f ” , spo­
śród k tó ry c h  oko ło  503 
prow adzić  będzie w  
d n iu  w yb o ró w  po łow y  
na  łow iskach  R ynny 
N orw esk ie j, w rzucać bę 
dą k a r tk i  w yborcze do 
u rn  na supertraw le racb 
„H a ńcza ’* i  „R a dw a”

ZAŁOGI wszystkich 
25 statków przebywają­
cych w tym czasie na 
łowiskach uzyskają spe­
cjalne zaświadczenia zez 
walające na oddawanie 
głosów wyborczych w 
tych dwóch pływających 
obwodach. Czy jednak 
rybacy zdołają dotrzeć 
do $/t „Hańczy" i „Rad 
wy” — niewiadomo. 
Jest to bowiem uzależ­
nione od pogody, (dm)

w P o zn an iu
(Dalekopisem
od specjalnego wysłannika)

MIMO dokuczliwego zimna i  porywistego 
wiatru handlowcom przybyłym na tę siódmą 
już z kolei imprezę nie zabrakło zapału do oglą 
dania, podziwiania i szukania potrzebnych na 
„swoich”  terenach towarów. A jest co oglądać 
i w czym wybierać.
TEGOROCZNE Tar­

gi zajmują przestrzeń 
40.340 m.. kw. Ponad
3.000 wystawców repre­
zentujących nasz prze­
mysł kluczowy, spóldziel 
czość, przemysł tereno­
wy i  rzemiosło wysta­
wia produkcję wartości 
15 miliardów zł. Prze­
mysł lekki reprezentują 
102 zakłady różnych dzie 
dżin, głównie jednak o- 
dzieżowe (2.500 modeli), 
branża obuwnicza przed 
stawia 722 modeli, bu- 
tówj w tym 17 howości.

GŁÓWNYMI motywa 
m i otwartych wczoraj 
Targów są „1001 drobiaz 
gów” i „Rok Gastrono­
miczny” w związku z 
którym zorganizowano 
po raz pierwszy ekspozy 
cję supernowoczesnych

urządzeń dla restauracji 
i  barów.

(Dalszy ciąg na str. 2)

NA SEZON wiosenno- 
letni „Moda Polska”  
przygotowała bogatą ko 
lekcję efektownych ka­
peluszy. Oto jeden z ka 
peluszy prezentowanych 
przez modelkę „Mody 
Polskiej”,

(Foto CAF)

Na zachodnio- 
niemieckich

rozwodników
padł
blady strach

ODNOŚNA podkomisja 
Bundestagu przyjęła jed 
nogłośnie nowelę -i do 
prawa małżeńskiego po 
stanawiającą, że rozwód 
nie może być orzeczony 
wbrew sprzeciwowi stro 
ny, która nie ponosi w 
ogóle lub ponosi mniej­
szą odpowiedzialność za 
rozkład małżeństwa, z 
wyjątkiem wvnadków, 
gdy sprzeciw taki sta­
nowiłby nadużycie praw 
tej stronie należnych.

Obostrzenie to jest 
konsekwencją faktu, że 
praktyka nrocesowa prze 
cl odziła do -porządku 
dziennego nad obowiązu 
jącym dotychczas nie­
precyzyjnym postano­
wieniem, iż sprzeciw 
strony niewinnej „nale­
ży brać pod uwagę".

- '  PAP)

M o ż e  b ę d ą  t ra fn ie jsze
p ro g n o z y  p o g o d y !

55 km nad nami
wieją huragany

( IN F . W Ł.) W pro g ram ie  M eteorolodzy muszą teraz 
p rac M iędzynarodowego Ro rew idow ać w szystk ie  sw oje 
k u  Geofizycznego zna jdu je  te orie . Może wreszcie będą 
się m iędzy in n y m i badanie m og li t r a fn ie j, n iż  do tych - 
gó rnych  w a rs tw  atm osfe ry , czas prze w id yw a ć  pogodę.

D o n iedaw na przypuszcza 
no, że w  stratosferze panu­
je  ab so lu tny bezruch i, że 
w ia try  sięgają ty lk o  do w y  
sokości k ilku n a s tu  k ilo m e ­
tró w ,

JU Ż  od k i lk u  la t  b y ło
w iadom o, że na w ysokości 
10 km  tw o rzy  się zw yk le  
w ars tw a, w  k tó re j pa nu ją  
na js iln ie jsze  hu ragany. Do­
p ły w a  do n ie j energ ia za­
rów no z góry ja k  1 z dołu, 
i ,  o  dziw o, masy pow ie trza  
przemieszczają się tam  
w b re w  w szelk im  znanym  
p raw om  a e rod yna m ik i od 
c iśnień niższych do ciśn ień 
wyższych Z akreś la ją  one 
stopn iow o bardzo duże ko ­
ło  i  w racają z pow ro tem  
do p u n k tu  w yjścia*

W  R AM AC H  badań Roku 
Geofizycznego w ystrzelono 
w  gó rne w ars tw y  atm osfe­
ry  w ie le  setek ra k ie t meteo 
ro log icznych z ap ara turą  
pom iarow ą, s tw ie rdzo no , że 
na wysokości 55 km  jest 
druga w arstw a w ia tró w , po 
dobna pod względem  w łas­
ności do w ars tw y  zna jdu ją  
cej się na w ysokości 10 
km . Na większej w ysokości 
w ia tr y  są jed na k  znacznie 
s iln ie jsze  i  w  z im ie  w ie ją  z 
zachodu na wschód, a  w 
lec ie  w  k ie ru n k u  przeciw?, 
nym,v-

PICASSO
na fundusz 
pomocy
więźniom
hiszpańskim

t-O N D YN  ( in f. w ł.)  Pablo 
Picasso o fia ro w a ł sw ó j ob­
raz w arto śc i ok . 5 ty s . do­
la ró w  na fu nd usz popiera­
n ia  am nestii d la  h iszpań­
sk ich  w ięźn iów  po litycz ­
nych i  em igrantów . D otych 
czas ju ż  40 w yb itn ych  a r ty  
stów  eu rope jsk ich  o fia ro ­
w a ło  swe prace na rzecz 
tego funduszu. W  lip c u  b r. 
odbędzie się w  Lo nd yn ie  
w ystaw a o fia row an ych
prac, a następn ie ic h  auk­
c ja . (ex)

Dziś
uroczysta
premiera
„ZAMKU I«  
CZORSZTYNIE''
w Operetce

DZIŚ w teatrze na Po 
tulickiej odbędzie się u- 
roczysta premiera nie- 
granej od blisko 100 lat 
na scenach polskich ope 
ry narodowej w 3 aktach 
Karola Kurpińskiego 
.ZAMEK NA CZOR­

SZTYNIE”  w  nowym 
opracowaniu muzycz­
nym dvr. Mieczysława 
KRZYNSKIEGO, w od­
krywczej reżyserii Hen­
ryka LOTARA i .boga­
tej oprawie scenograficz 
nej Ireny SKOCZEÑ.

Liczne układy cho­
reograficzne opracowa­
ła baletmistrz Jadwiga 
MIERZEJEWSKA, głów 
ne rolę powierzono czo 
łowym artystom Pań­
stwowej Operetki Szcze 
cińskiej. Powiększone 
chóry przygotował sam 
dyr. KRZYÑSKI, który 
też na premierze stanie 
przy pulpicie kapelmi- 
strzowśkim.

NA dzisiejszym uro­
czystym przedstawieniu 
(ujętym w  programie 
imprez kulturalnych z 
ękazji „Millenium” !) o- 
becni będą przedstawi­
ciele Ministerstwa Ku l­
tury i  czołowi warszaw 
scy krytycy muzyczni.

(a)

SPORT 
na sir. 5 i 6

KAWIOR
na m etry

(IN F . W Ł.) W ie lka  fa b ry ­
ka  kon se rw  w  Oslo w yp u ­
ściła  k a w io r  w  n ie w ie lk ich  
tu bka ch  55 gram ow ych. Jed 
noeżeśnie w  pras ie  ukazała 
się rek lam a , że tu bka  taka 
zaw iera 2,4 m e tra  kaw io ru . 
W ystarcza to  do 10 kana­
pek. D la  sprawdzenia po­
danej d ługości trzeba ty l­
ko ..; u łożyć obok siebie 
wssystfe ifi z ia rn ka . A
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RAZ ną TYDZIEŃ! „ W IO S N A
w Poznaniu

C A L E N  D A R IU M

'¿n Okręgowe Komisje Wyborcze opubliko­
wały listy kandydatów na posłów i  rad­
nych.

*1 Hf Pary tu  I  Tunisie zapowiedziano roz- 
poczęcie oficjalnyc h rozmów trancuako- 
algierskich.

*d Unia Południowo-Afrykańska, i»Ie chcąc 
zrezygnować a poli tyki rasistowskiej w 
stosunku do swych kolorowych obywa­
teli, wystąpiła z Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów.

<Ę Próby skłonienia premiera legalnego wą
du laotąńskiego ks. Souwanna Phoumy do 
kompromisu z rebe llantami — spełzły na 
niczym.

◄ Rada Bezpieczeństwa, na skutek stano­
wiska państw kolo ńizatorsklch zakoń­
czyła debatę nad sytuacją w Angoli bez 
podjęcia iadoci decyzji. .• •

budżet wojskowy NRF 
ńa rok bieżący. Wynie­
sie oh il.185.mld DM. 
W minionym pięcioleciu 
wydano w NRF na 
zbrojenia łącznie sumę 
ok. i 00 mid DM. '

Na rpargineśie tej de­
baty warto zapoznać się 
z tabelką wydatków, na 
zbrojenia w niektórych 
państwach zachodnich, 
sporządzoną przez bry­
tyjski , „DAILY. EX­
PRESS". Wynika z niej 
że na każde 100 funtów 
szterlingów dochodu na 
rodowego wydatkuje się- 
na zbrojenia w USA —- 
11 funtów 2 szylingi, w 
Anglii — .7 funtów 14 
szylingów, we Francji-r 
7 funtów, w Kanadzie — 
6 funtów 2 szylingi, w 
Szwecji —. 5 fuńtów 18 
szylingów, w Holapdii 
—  4 funty 14 szylingów, 
we Włoszech — 4 lun-

Partia
Mówi się: partia ro­

bi to a to«

Mówi się; S tym mu­
szę pójść do partii«

Wątpliwości 
szefa protokołu
Szef protokołu dyplo­
matycznego Kennedye­
go, b. ambasador USA w 
Salwadorze, -Duke, ■ ma 
poważne wątpliwości co 
do tego, czy ambasado­
rzy Stanów Zjednoczo­
nych w Paryżu, Rzymie 
i  Londynie muszą rzeczy

61n

Francji, a mianowicie ty  6 szylingów, 
nie wysuwanie przez 
nią jako warunku wstęp 
nego wstrzymania przez 
powstańców działań 
zbrojnych oraz zarzuce­
nie formuły o rokowa­
niach z „wszystkimi *• 
rientacjami polityczny- 

Kierownicza rola mi Algierii" i  uznanie 
PZPR w naszym tyciu de facto, iż TRA repre- 
Jest przyjmowana i a- zentuje cały naród al- 
probowana we wszyst- gierski. 
kich kręgach społecz­
nych. Jej zasługi w T f l»0 | | i |  u r * f | f  
przekształceniu Polski w (6 1 6 1 * j  « s i l i l i  
to czym jest teraz — są 
oczywiste i  uznawane.
A  jednocześnie stała się 
siłą bliską dla każde­
go obywatela naszej lu- 
.dowej ojczyzny.

Partia to jednak nie 
Jakiś wszechmocny a 
nie spersonifikowany a- 
parat. Partia to przede 
wszystkim ludzie znaj­
dujący się w jej szere­
gach. Jacy zaś oni są 
powiedział* w tym tygod 
niu przedstawicielowi

^tycznego1 ' ł$Ć PŻPR,
F p p ją n  jE s u ^ ft tó tS s k i, ! O - ,  
to  kilka danych z tego 
arcyciekawego wywia­
du.

Na koniec 1960 roku;
-  liczba  cz łon ków  i  ka n  

d yd a tów  PZPR  w yno s iła  
LJ54.672 osoby i  b y ła  o  13,5 
jw oc. w iększa n iż  p rzed to*

-  łś,8 p ro c . c z łon ków  p a r  J*1* 1“  wc>J«fc ważne sumy na rozryw-
»w ¿ 3 $  i £  ię & L * *  ki, jak to ma miejsce o- 

^  l i i  nroc chłopi, co sukcesy «iłom rząd ow ym , bectM«.
trrecl poUjclteehn^lc J_c. W  UlfiJFSS . W ' ‘i"’ D“'

ibccn le na ta rc ia  ke zaproponował

mowaliśmy przed kilku 
dniami. Natomiast przed 
stawiciele szczecińskich 
hurtowni wraz z detali- 
stami usiłują zamówić 
dużo potrzebnych a do­
brych i estetycznie wy- 

(Dokończenie ze str. 1) walką o ilość towarów gadających towarów.
na Targach, bierzemy j ak jm sią to uda—prze 

1001 „drobiazgów” się za jakość!!! konamy się niebawem
spotkać1 można prawie Sprawie podnoszenia w sklepach, 
w każdym pawilonie. j aic0ści służą m. in. kon HANNA ŻYWĆZAK 
Rajem jest jednak hala kursy jakie corocznie są 
w której „Społem”  uru- rozpisywane przed Tar- 
cłjomiło coś na kształt gami. w  sobotę wręczo- 
supermarketu ze stoiska n0 medale, dyplomy i na 
mi reprezentującymi 13 grody pieniężne zwycięz 
branż drobnych artyku- com w najpopularniej- 
łów potrzebnych w każ- szym konkursie pn. „DO 
dej rędzinie. . • ' BRE — ŁADNE — PO-

W największej bodaj SZUJCIWAŃE” . Wzięło 
hali rozgościł się prze- w njm udział 178 produ- 
mysł meblarski. Tam, centów przedstawiając 
podobnie, ‘jak w małym 1012 eksponatów.
ale pięknym pawilonie . , . __ . . .
z. ceramiką słychać naj Komisja przyznała 25 
więcej wyrazów podżi- 1 2.35. dyPlomów-
wu. B.O zarówno cerami Za dobre, ładne i poszu­
ka nówoczesna jak i  me kiwane uznano m. u u ia  
ble są naprawdę szało- solkę szparagową w s o- 
we. Jeszcze lżejsze, ju  z zakładów w  Mię- 
zgrabniejsze i  i,dziwniej dzychodzie, • makaron 4 
sze” niż te w •. sklępach.
i  bardziej kolorowe, bo preparowany 
zastosowano już sporo dow młynarskicn w Star 
t. zw. p łyt laminato- gardzie, margarynę mle 
Wvch czną czekoladową z ZPT
- W hali „Argedu”  ba- im. Wróblewskiego w
jecznie kolorowo od prze Gdańsku, szampon ja-
różnych - drobiazgów - z jeczny- •„Miracullum 
mas plastycznych. Mimo wieczne pioro tłokowe
to powszechną uwagę F-3 „Inco . Te i 18 in- 
zwraca niewielkie stoi- nych artykułów n i o ­
sko w którym zgroma- dzono medalami, w  tych 
dzono sprowadzone z za dniach rozstrzygnięte tez 
granicy niezwykle prak- zostaną inne konkursy 
tyczne „cudeńka”  (mik- m. in. modny, „pluszo- 
sery, zestawy turystycz wy niedźwiadek (na za 
nych naczyń, oryginalne bawki). 
syfony, froterkę-odku- Delegacja szezeelń- 
rzacz itp.) „Arged” pro- skich władz handlowych 
ponuje w ten sposób prxy udziale przedstawi 
producentom, aby przy- c|en handlu zagranicz- 
stępowali do wy twa- nCg0 przeprowadza dziś 
rzania tych artykułów. r0zmowy z delegacją 

BRAK litości dla l i -  handlowców z Rostocku 
py! — Hasło z jakim | podpisuje umowę na 
przyjechali na Targi bezdewizową wymianę 

.........
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JAK informuje „GLOS 
SZCZECIŃSKI", onegdaj 
spotkał się z żołnierza­
mi Garnizonu Szczeciń­
skiego kandydat na po­
sła do Sejmu FRL., pre­
zes Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL — IGNACY 
KOŃKOLEWSKI. Spotka 
nie miało charakter 
szczerej i' bezpośredniej 
rozmowy. W dyskusji o- 
mówiono vardzo szeroki 
wachlarz zagadnień. ’

Żołnierze żywo intere 
sowali się pracami Sej 
mu, rola, jaką odgrywa 
on w życiu kraju. Naj­
więcej pytań i wypowie 
dzi dotyczyło spraw go­
spodarczych i  kultural­
nych naszego wojewódz 
twa. Poruszono m.in. ta­
kie tematy, jak braki w 
zaopatrzeniu miasta w 
dobrą wodę pitną, w gaz 
oraz w niektóre artyku­
ły codziennego użytku. 
Postulowano wzmożenie 
walki z rewizjonizmem 
i militaryzmem zachod- 
nióniemieckim.

Prezes Konkolewski u- 
dzielił wyczerpujących
odpowiedzi na zgłoszo- 

szczecińsćy towarów, o czym infor- ne pytania.

NEHRU W KAIRZE

KAIR PAP. W niedzielę ^  
godzinach wieczornych przybył 
do Kairu, w drodze powrotnej 

londyńskiej konferencji szefów; 
rządów brytyjskiej Wspólnoty, 
Narodów, premier Indii Nehru. 
Spotka się on dziś z prezydent 
tem Zjednoczonej Republiki A t 
rabskiej Nässerem, z którym — 
jak się przypuszcza — omowi 
sprawę ewentualnego zwołani» 
nowej konferencji krajów Ban* 
dungu, sytuację w Kongo, zagad 
nienia dotyczące polityki afry* 
kańskiej oraz sprawy poruszani 
na londyńskiej konferencji Com* 
monweałthu. We wtorek Nehńl 
opuści Kair, udając się do Delhi*

POWSTANIE W PROWINCJI 
KIVU

• PARYŻ PAP. Według relacji 
agencji zachodnich w kongijskiej 
prowincji Kivu w okolicy miast» 
Kasongo doszło nagle do gwałtów, 
nego zaostrzenia sytuacjL Agen* 
cje piszą o powstaniu „fanatyez* 
nych plemion“ , które grożą za* 
biciem wszystkich Europejczy* 
ków, a szczególnie Belgów. Trudl 
no zorientować się z tych depesz, 
o co właściwie chodzi. Czy jest 
to nowe powstanie ludności miej 
seowej przeciw kolonłalistom I 
ich agentom lokalnym? Na pod* 
stawie depesz agencji zachód* 
nich, które najchętniej prżedsta- 
wiają polityczne reakcje ludności 
kongijskiej jako „fanatyczno-reli* 
gijne“, „plemienne” , czy „fana* 
tyczno-rasistowskie“  (tzn. sklero* 
wane przeciwko białym), nie moi 
na wyrobić sobie jasnego obrazo.

*rzy przewodniczący 
spraw programowania 
koordynacji Targów 
Krajowych Edmund Leh 
wark. Skończyliśmy z

Knvpcmti» przed wiście wydawaó tak po-

prze-
drogi proujadzenie „obiektyw- 

nych t starannych badań

czw arty  in ż y n ie r  Jest człon 
k łe m  p a r ti i,  a lic zb a  pa r-  —

tł i 3nA 2 , aU4 7 ytv « U ąSI1C IW L U A N O  P R A B A N G  I W  hta poziom  44 tys . p rze c iw n ym  k ie rtu aku  k u  n y ! X .n t- i
m  w yższe w ykszta łcen ia  v ik n t i a n e .  W  ty m  o iu t -  n ad  ro lą  ja k ą  ro z ry w K i 

m ia ło  5,3 proc. pezetpeerow  n im  k ie ru n k u  ob iek to m  o d g r y w a ją  W dzia ta lnos- 
eów, średnie -  19,S p ro c ., w a ik  Jest _  m le jM o w ^ c  c - ¿v p lomaty c z n e j am ba  
po dstaw ow e *» 49,i  proc,, M U  A N O  ICASSY. Ponadto . .
n iepe łne podsU w ow e -  16,1 w a lk i pa rtyza n ck ie  trw a ją  sad arnerykansK lcn  
proc. SWe w ykszta łcen ie  u« w łaśc iw ie  w  c a łym  k r a ju  tych miastach .  
Zupełn la io 63,5 ty s . cz łon - -  np . I I  bm . w ed ług  Ben­
k ó w  p a r ti i,  z  te go  tr z y  te ra  m ia ło  do jść do dużej 
czw arte  w zakresie szko ły  b itw y  o tf l k m  n a  zachód 

• od  vnC N T IAN B . W szystkie I
• re b e lia n tó w  odbic ia

ś red n ie j 1 wyższej«
p ró b y  i  __ —
D O LIN Y  A M FO R  lu b  |a k  
chcą in n i D O LIN Y  GARÓW  
(oznaczona na m ap ie  k rz y ­
żyka m i) -  ja k  do tą d  speł­
z ły  na  n iczym .

Plotki

bpa-

Algierskie 
nadzieje

Z wiosną nadzieje ro »Cyrk
“ w iOTna l i s i  p. zdaje Tananarive”
się zwiastować nadzieje
zakończenia krwawego _  , ,  . . . .  ___.
konfliktu algierskiego. .  «» “ ,em .
Opublikowany w tym <” ■* » * « “ ««» *•« „
tygodniu komunikat rz, Akrze „Ohemjn Tlrtes 
du iranemkiego potwler komentarz na temat wy- 
dzający „dążenie wszczg ników konlermeji zepa- 
eia za pomocą oilelai- ratyetiw konoUskicK w 
nych delegacji ręko- ’ M lcy  Madagaskaru, 
v a t  dotyczących warms którzy postanotml, pa­
ków samostanowienia dzielli Kongo na szereg 
ludności algierskiej Jak Iu i»e sfeierowanych 
również zagadnieó i  państewek. „Kon/eren- 
tym związanych". Jak ejo czyiomy U) ko- 
również pozytywna reak mentarzu jest cyr- 
;eja Tymczasowego Rzą- kiem marionetek, konek 
du Algierskiego — oą sJd renegotótc , «uislin- 
wiaśaie ^Ja ulej podsta Pów « «  *1«-w .  dzeń co do tego co mo-

Óbserwatorzy podkreś Wig t  robią owe mario- 
lają oczywiście ogrom- netki. Wiemy, ze są tuba 
no trudności jakie pię- rni przekazującymi gło- 
fcrzyć Się będą w czasie «W * Brukseli. Nie prze- 
rokowań przed stroną mawiają i  przemawiać 
algierską z ministrem ^  będą w ̂ imieniu na- 
spraw zagranicznych roc*u Konga •
TRA — Krim Belkacem .  -
oraz stroną irancuską H o  ¡ f g ł f i f i  
z ministrem do spraw BSM 
Algierii Louisem Joxem.
Jako moment zachęcają I » »  III II UJ U  ■■■ 
cy podkreśla się jednak
bardziej niż dotychczas Bundestag po ożywi o-
MałUfMiDa BtSBnrtstaUBâ e tto n a * jidwalii

U SA. L o nd y tte M  » D *l
ty  H e ra ld ’'  tw lc rd ż i, ż« 
„K e n n e d y  po le c ił D epar 
ta m e n to w i S ianu ronpo- 
caęcie przyg o to w ań  do 
spo tka n ia  z prem ie rem  
C hruszetow em  p ra w d o ­
podobn ie w  czerw cu b le  
żącego roku '*.

N R F. W edług in ło rm a  
e j i  a g en c ji A D N  do­
w ód ztw o nad po łączony 
m i d u ńsko -n iem ieck im i 
s ila m i m o rs k im i na Ba l 
ty k u  ob jąć  m a b. h itle ­
ro w s k i ad m ira ł R. Jo- 
hanssen, k tó ry  w  czasie 
m in io n e ) w o jn y  b ra ł u - 
d z ia ł w  dz ia łan ia ch prze 
c iw k o  Polsce 1 N orw e­
g ii.

F R AN C JA. M ów i sig 
tu ,  te  p re zyde n t dc 
G aulle o trzym ać  m a- w 
po da run ku  od prezyden 
ta  G abonu -• m łodego 
hipopotam a.

Sporządził:
3. BABIŃSKI

________ L W
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ZANOTOWAŁ
19-LETNI Tadeusz Grzefi-

k lew icz  zam , p rz y  u l. C u- 
k rm ve j 8 m , 13 zosta ł ude­
rzony przez n ieznanego osob 
p ika  o s trym  narzędziem  
(praw dopodobn ie nożem) w  
pie rś. P rzed przyb yc ie m  po

to io w ia  G rześk iew icz zm arł, 
led z tw o  w  to ku ,

N A  S K U T E K  na dm ierne­
go spożycia a lko ho lu  Zm arł 
w czo ra j 63-letn l Rom an W. 
zam . p rz y  u l. K rzyw ouste­
go,

W rokn 1960

„ j r X A K ”
najlepszy!

Szczecińska F a b ryka  *  
to c y k ll uznana zosta ła za 
n a jle p ie j p ra cu ją cy  zakład 
P rzem ysłu  M o to ryza cy jn e ­
go w  ro ku  196». W  zw iązku 
z ty m  fa b ry k a  o trzym a ła  
sztandar M in is tra  P rzem y­
s łu  C iężkiego i  Z arządu G l. 
Z w . Zaw . M eta low ców . Oce 
n a  obe jm ow a ła  okres całe­
go ro ku  196# o raz stopień 
p rzygotow an ia  do w ykona-
ma arna ia& h .

YMA SUMAC
już w Szczecinie!
DZIŚ w godzinach' ran czystej premierze ,,Zam 

nych pociągiem pośpiesz ku na Czorsztynie”  w 
nym z Wrocławia przy- Operetce, 
była do Szczecina świa­
towej sławy śpiewaczka JUTRZEJSZY koncert 
peruwiańska YMA SU- Ymy Sumac w hali spor 
MAC wraz z mężem, towej przy uL Narutowi 
znanym kompozytorem cza (początek punktual- 
MOISES’EM VIVANCO nie o godz. 19), zapowia 
i kilkunastoletnim sy- da się jako wydarzenie 
nem CHARLIE (dosko- artystyczne największe- 
nały perkusista). A rty - go formatu. Nieliczne po 
storn towarzyszą dwie zostałe bilety rozprowa- 
urodziwe tancerki bra- dza „Orbis” , (a) 
zyltjskie Cholita Rivero

V7 D N IU  ł8  RM:
_ >m w  La sku  A rk o ń s k lm  
zna lez lohp z w ło k i pow ieszo 
nego m ężczyzny. B y ł  to  
Józef Sr. zam ieszka ły p rzy  
u i.  K o łłą ta ja . P rzyczyna  sa­
m obó js tw a — nieznana.

W CZO R AJ p o  p o łu d n iu  
przyw iez iono, do szpita la 
ko le jow ego 16-le tn ią D oro­
tę  M . zam: p rz y  u l. T rau ­
gu tta , k tó ra  u le g ła  za tru c iu  
gazem. Stan d z ie w czyny  n ie  
bu dz i obaw ,

W S K U TE K  B R A K U  op ie k i
spadł z I  p ię tra  doznając 
w strząftn lem a m ózgu i  ogól 
n ych  potłuczeń 8 -le tn i Z b i­
gn iew  Z . zam : p rz y  A l.  N ie  
podległości. P ogotow ie prze 
w ios ło  ch łopca do 
p rzy  u l.  W ojciecha.

W CZORAJSZE im ie n in y  
Józefa — sądząc po  ilo ó d  
„pens jon a riuszy ”  I t f t y  W y­
trzeźw ień , p rzesz ły  dość 
spoko jn ie : „G o ś c iip r  . . tam  
ty lk o  13 osób,

FO R T W  C IĄ G U  Ub. do­
b y  prze ładow ał 16 tys . ton . 
W  c h w ili obecnej ład u je  ,20 
s ta tk ó w . o tonażu 33 tys. 
BR T . na  za ładunek ,czeka 
15 s ta tkó w  o tonażu 42.890 
BR T . P rzew agę m a ją  m v . 
„ru d o w će ” . In n e  s ta tk i ła­
d u ją  to w a ry  masowe.

J A K  Z A P O W IA D A  d yżu r 
ny syno p tyk , dz iś  po po łu ­
d n iu  będzie zachm urzenie 
m ałe, tem p. o k . 3 s t. W ia­
t r y  północno-zachodn ie i 

i  zachodnie» um iarkow ane .
1AP)

e H w ł l f ^

i Carmen Reyes, a także 
fiO-osobowa orkiestra 
Rozgłośni Łódzkiej Pol­
skiego Radia pod kierów 
nlctwem Henryka Debi- 
cha.

YMA' SUMAC I towa­
rzyszący je j artyści za­
mieszkali w hotelu „Con 
tinental -  Orbis". Dzień 
spędzą na wypoczynku 
po trudach podróży, wie 
czorem najprawdopodob 
niej obecni będą na uro

G IG AN TYC ZNE 
KO M B IN A TY  
W ZBOGACAJĄCE RUDĘ

*  M O SKW A PA P: 14 m in

wzbogacający, k tó re go  p ro ­
je k t  zna jdu je  s ię  w  sta­
d iu m  da leko zaawansowa­
ne j re a liza c ji. W  ciągu 
Obecnej 7-la.tki zbu du je  się 
w  ZSRR 3 ta k ie  k o m b in a ty  
-  g igan ty . Będą one praco 
w ać p rz y  w ydo byc iu  * 
wzbogaceniu ru d y  żelaza 
zagłębiu K rz y w y  Róg 
U k ra iiile ,

20.000 OPERACJI

*  M OSKW A PAP. W  Szpl 
ta lu  w  Tam bow ie dobrze 
znała pac jenc i i  in n i leka ­
rze d r  M . L iańsk iego . P rzy 
b y ł on dó Tam bow a 30 la t 
tem u i  pozostał tam  po 
dziś dzień. N iedaw no obcho 
d z ił jub ile usz  20.000 opera­
cji*

Kongres
przywrócił

Eisenhowerowi
stopień
generała
z 5 gwiazdkami

W ASZYN G TO N  ( In f . Wt.) 
Kongres przekaza ł Kenne- 
d y ’em u do podpisu uchw a­
łę  w  spraw ie przyw rócen ia  
D. E isenhow erow i stopnia 
„ge ne ra ła  z p ięciom a 
gw ia zdka m i”  (generała ar­
m ii) , z k tó re go  zrezygno­
w ał on  ka n dyd u ją c  na pre 
żydem « w  ro k u  1952. Korę 
spondent A P  poda je, te  p tr 
m o sk ie row ane w  te j spra 
w ie  dó Kongresu przez 
Kennedy ’ego zaznacza. ż< 
przyw rócen ie  E isenhow ero­
w i na jw yższego stopn ia ge 
ne ra lsk iego będzie wyrazem  
„p rzyw ią za n ia  i  szacunku, 
ja k ie  żyw ią  Am erykan ie  
d la  byłego prezydenta” .

E isenhow er, k tó ry  w cią­
gn ię ty  zostan ie obecnie na 
lis tę  w o jsko w ych  w  służbie 
czyn n e j, n ie  będzie jednak 
o trzym yw a ł pens ji generał- 
s k le i, a  przys ług iw a ć  m u 
będzie „ je d y n ie ”  25.60# do­
la rów  roczn ie oraz fundusz 
specjalny w wysokości 
50.000 do larów , ja k o  byle-1 
m u  jjre z jd c u to w ^

Godzina 11
■m ‘

*  NOWY JORK. Nie triadom*
jrszeże, czy zbierze się w dniu 
dzisiejszym Zgromadzenie Ogól* 
ne NZ, by podjąć dyskusję nad 
sprawą Konga. Natomiast w go* 
dżinach popołudniowych obrado 
wać będzie specjalna komisja poi 
lityczna i komisja powiernic» 
ONZ.

* PARYŻ. Minister finansów 
tymczasowego rządu algierskieg* 
Ahmed Francis stanie na czele 
delegacji algierskiej, która będzie 
prowadzić rokowania z delegacją 
francuską w sprawie zakończeni* 
prawie sześć i półletniej wojny 
algierskiej. Mówi się, że oficjał* 
ne rozmowy między delegacjami 
obu państw rozpoczną się na po* 
czątku kwietnia br.

*  MOSKWA. W niedzielę ep,
republikach Białorusi, Gruzji, A* 
żerbajdżanu, Litwy, Armenii i  E* 
stonii odbywały się wybory do 
rad delegatów ludu pracującego. 
Frekwencja wyborcza byłą bar* 
dzo wysoka.

* BONN. W wyborach komu* 
nainych, jakie odbyły się wczo­
raj w północnej Nadrenii, West­
fa lii i  w Dolnej Saksonii, duży 
sukces odniosła adenauerowska 
partia CDU, zdobywając więk­
szość w pierwszym z tych kra­
jów. W Dolnej Saksonii socjalde 
mokraci zdołali utrzymać więk­
szość.

* LONDYN. W stolicy połud­
niowej Rodezji Bulawayo doszła 
ponownie do zamieszek, gdy poli­
cja próbowała przy użyciu gazów 
łzawiących i pałek rozpędzić u* 
czrsmików 30-tysięcznego wieca 
ludności afrykańskiej. Liczba ra *  
nych jest nieznana.

* WASZYNGTON. Radziecki 
minister spraw zagranicznych 
Gromyko opuścił Waszyngton w. 
niedzielę w późnych godzinach 
wieczornych ndając się pocią­
giem w drogę powrotną do No­
wego Jorku. Jak wiadomo m ini­
ster Gromyko odbył w sobotę 
przeszło pięciogodzinną rozmowę 
z amerykańskim sekretarzem sta 
nu Ruskiem, omawiając z nim 
najważniejsze zagadnienia mię­
dzynarodowe ora« problemy doty 
czace stosunków radziecko-ame* 
rykańskich. *



f n  w

Ruch
na nabrzeżu

„Togaran“ 
i „Brodnica“
przed
próbnymi
rejsami
V

X A  N A B R ZEŻU  W Y- 
łO S A Z B N IO W Y M  S toczni 
BaczeelńskicJ t rw a ją  in te n ­
syw ne prace. Na b u rta ch  
■ ło ją cych  tu ta j s ta tków  
•w idnie ją na p isy : „T o g a ­
ra n ” » T om a ito ", „ J a n  Z iż- 
fca” , „B ro d n ic a ” ,

I>wie p ie rw rze  Jednostki 
•  nośności 2300 DW T. bu ­
dowane są na eksp o rt dla 
In d o n e z ji, k tó ra  je s t Jed­
n y m  ze s ta łych  odbiorców  
■Mczeeińskich s ta tków .

Jak j iu i  In fo rm ow a liśm y 
naszych C zy te ln ików , je d ­
n o s tk i d la  a rm ato ra  in d o ­
ne zy jsk iego są s ta tkam i 
p ó lp  asażer sk im i, przezna­
czon ym i do przewozu lud z i 
i  byd ła . M /s „T o g a ra n ”  ja -  
k o  p ie rw szy z  te j serii 
■p ra w ił troch ę  k łop o tó w  
ko n s tru k c y jn y c h  szczeciń­
s k im  stoczniow com , w y n i­
ka ją cych  ze spe cy fik i k  i-  
epatu In d o n e z ji o raz prze ­
znaczenia s ta tku . Szczeciń­
ska Stocznia posiada za­
m ów ien ia  na 7 Jednostek 
tego typ u .

A rm ato re m  8-ciotysiecz- 
n ik ó w  m/s „Ja n a  Z i ik i ”  i 
m /s  ś r o d n ic y ” , s ta tków  
przeznaczonych do przewo- 
b u  d ro bn icy  — są Po lskie 
L in ie  Oceaniczne.

W  te j c h w ili na jba rd z ie j 
zaawansowane są prace na 
m /s  „T o g a ra n ”  i  m/s 
»,B rodn ica” . Na obu tych  
Jednostkach prace w yposa­
żen iow e są jrJż w ykonane 
W 90 proc. M/s „B ro d n ic a ”  
w  sobotę został p rzeho lo­
w a n y  na dok, gdzie prze­
prow adza się ponow ne czy­
szczenie dna. W y jśc ie  w  
p ró b n y  re js  obu ty c h  je d ­
nostek przew idz iane je s t 

Ba k ilkanaśc ie  dn i. (H. F.)

W  „ M IĘ D Z Y M IA S T O W E J "

PRZEGADALIŚMY 
7 m ilio n ó w  m in u t

- Hallo! Międzymia­
stowa?

— Tak.
— Dla numeru 424... 

zamawiam Warszawę... 
Numer... Błyskawiczna.

— W ięc k tó ry  num er?
— N ie  w iem . Podałem  

nazw ę in s ty tu c ji.

— Sko ro  ta k , tru d n ie j hę 
dzle nam  pana połączy«. 
Trzeba będzie poczeka«. 
W arszawa posiada k i lk a ­
dziesiąt tys ięcy  te le fonów ...

-  Co? Czekać? W żad­
n y m  w yp a d ku ! Żądam  na­
tych m ia s t W arszawy. Spra 
w a p iln a ! Po co p a n i tam  
siedzi Jeśli n ie  zna pani 
sw oich obow iązków , to 
n iech  się pa n i zw o ln i.

“  H a llo ! M ów i się?
— Tak .
— Proszę kończyć — m i­

nę ło 30 m in u t...
— A  co to  pan ią  obcho­

dzi?

— M am  lin ię  zab lokow a­
ną . A b on en ci czekają przez 
pana na  połączenie. Proszę
kończyć...

— P an ią  to  t — obchodzi. 
P lącę i  mogę rozm aw ia« 
całą dobę. N ie p a n i rzecz!

Rozmawiam z Henry­
ką Światek, kierownicz 
ką oddziału Ruchu Tela 
komunikacyjnego MUT 
w Szczecinie. Pracuje 
na poczcie od 14 lat. Ko 
cha swoją pracę, i  — 
jak twierdzi — choć nie 
jest ona łatwa, nie za-

KONSERWACJA
ZABYTKÓW

W PRACOWNI konser 
mocji zabytków w Toru 
riiu mgr. Danuta Kowa­
lewska zabezpiecza 
przed zniszczeniem cen­
ną rzeźbę polichromowa 
ną.

(Foto CAF)

mieniłaby je j na ładną 
inną. Henryka Świątek, 
to nie tylko kierownicz 
ka poważnego działu 
pracy MUT, to przede, 
wszystkim wychowaw­
czyni i opiekunka licz­
nej kadry szczecińskich 
telefonistek. Dobra, za­
służona pracownica.

— Jacy są abonenci? 
OdpQwiada . — oczywi­
ście różni. Spora część 
jest wyrozumiała, grzecz 
na, szanująca nerwową 
pracę „pań z międzymia 
stowej” . Ale mamy nie 
mało abonentów, traktu 
jących telefonistki bar­
dzo źle. Zdarzy się myl 
ne połączenie — sypią 
się gromy i przekleń­
stwa. Telefonistka pro­
si o podania dokładne­
go numeru — padają 
nieparlamentarne wyra­
zy. Przykre to sprawy. 
I  bynajmniej nie poma 
gają w pracy naszej Cen 
trali.

Odwiedzam y pomieszcze­
n ia  c e n tra li m iędzym iasto­
w e j. D łu g i rząd stanow isk, 
p rz y  k tó ry c h  bez p rze rw y  
zapa la ją  się czerwone pu nk  
e lk i. Praca Idz ie  „p e łn ą  
pa rą ” . Pozna jem y „na n ts  
z m ię dzym iastow ej” : JA N I 
N A  G R U D ZIŃ S K A  I  D A­
N U T A  Z A W A D Z K A  pra cu ­
ją  na  poczcie od okresu 
przedw ojennego, in n y m  te ­
le fo n is tko m  „ le c i”  Już 15 
r o k  p ra cy, są 1 m łodsze 

^stażem p ra cy . K ie ro w n icz ­
ka  poda je  nazw iska: K R Y ­
STY N A HODOROW SKA, 
H A L IN A  GOLEC, M A R IA  
M AR KO W SK A, H A L IN A  
OBERG.

Liczby określają za­
kres pracy naszej „mię­
dzymiastowej” . Dzienna 
ilość rozmów — 1000 — 
1500. Miesięczna, łącznie 
z tranzytem — grubo 
ponad 100 tysięcy! W 
ciągu ub. roku zanoto­
wano łącznie 850 tysię­
cy rozmów, zamówio­
nych w Szczecinie. Z wo 
jewództwa natomiast

■wpłynęło 350 tysięcy 
rozmów. ' Służbowych i 
orywatnych. W sumie 
„przegadaliśmy”  około 
7 min. minut. Ze Szcze­
cina dzwonimy najczę­
ściej do Stargardu, Gry 
fic, Choszczna, Lobezu. 
Za granicę zaś — do 
Szwecji, Związku Ra­
dzieckiego, NRD, CSRS 
i Norwegii.

OBWIESZCZENIE MIEJSKIEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ W SZCZECINIE

z  dnia 13 m a rc a  1961 r.
OKRĘG WYBORCZY Nr 1
1. Karger Ryszard

— z-ca d y re k to ra  P 2 M , dzia łacz 
gospodarczo-społeczny, do tychcza­
sow y radny,

2. Malukiewicz Teresa
— robotn ica  Z .W .A .P . a k ty w is tk a

3. Pyptiuk Maria
—• nauczyc ie lka T ech n iku m  H an­
dlowego,' a k tyw n a  dz ia łaczka L ig i 
K o b ie t,

4. Kwiatkowski Jan
— d y re ko r A g e n c i M o rsk ie j, eko­
no m ista  d /s  m orsk ich , do tychcza­
sow y radny,

5. Wyszyński Eugeniusz
— in żyn ie r Szczecińskiego B iu ra  
P ro je k tó w  Bud. P rzem ysłow ego, 
dzia łacz Zw . In w a lid ó w  W o jen ­
n ych , dotychczasowy rad ny ,

6. Kupiszewski Jan
— pra cow n ik  Państwow ego P rzed ­
sięb iors tw a Po łow ów  D a le kom or­
sk ich  „G r y f ” ,

7. Sobiesiński Bogdan
— pra cow n ik  u m ys łow y  S p-n i M a­
n ife s tu  L ipcow ego, ekonom ista, 
d łu go le tn i dzia łacz społeczny.

8. Dalecki Ryszard
—■ k ie ro w n ik  Oddz. w  Zarządzie 
P o rtu  Szczecin, a k ty w is ta  zw iąz ­
ko w y ,

9. Zuehowskl Jerzy
— leka rz  P rzych. M ie js k ie j, dzia­
łacz społeczny,

OKRĘG WYBORCZY Nr 2

1. Zaręba Piotr
— pro fesor P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j, d łu go le tn i dzia łacz społecz­
n y , do tychczasowy rad ny,

2. Piotrowski Michał
— pracow nik  um ys łow y , dzia łacz 
p o lityezn o -ipo le czny  K M  PZPR w

3. Wajskol-Brawman Adela
— k ie ro w n ik  P rzycho dn i d la  M ło ­
dzieży Szkói W yższych, m łodz ieżo­
w a  dzia łaczka społeczna.

Na podstawie art. 46 Ordynacji Wyborczej do rad narodowych (Dz. U. PRL z 
1960 r. nr 58, poz. 326) Miejska Komisja Wyborcza w Szczecinie podaje do wia­
domości, ie w okręgach utworzonych dla wyboru Miejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie zarejestrowane zostały następujące listy kandydatów na radnych, zgło­
szone przez Miejski Komitet Frontu Jedności Narodu w Szczecinie:

4. Wojciechowski Franci­
szek

— rzem ie ś ln ik , dzia łacz społeczny, 
do tychczasow y rad ny,

5 Łyczko Halina
— m a js te r w  Szczecińskich Z a k ła ­
dach P rzem ysłu  Odzieżowego, dz ia ­
łaczka FJN,

6. Pałubińska Józefa
— b r: gadzistka w  Szczec. Z a k ła ­
dach P rzem ysłu  Odzieżowego, a k ­
ty w is tk a  L ig i K o b ie t,

7. Urbaniak Kazim’erz
— re fe re nd a rz  D O KP , dzia łacz spo­
łeczny,

OKRĘG WYBORCZY Nr 3

1. Okui.jar Włodzimierz
— sekre ta rz  M. K o m ite tu  S tro n ­
n ic tw a  D em okra tycznego , dzia łacz 
społeczny, do tychczasow y rad ny,

2. Poradowski Jerzy
— pra co w n ik  u m ys łow y  Przedsię­
b io rs tw a  „B a lto n a ” , dz ia łacz spo­
łeczny, do tychczasow y rad ny,

3. Mieszkowski Zygmunt
— p ra co w n ik  u m y s o w y  W ojew . 
Z w ią zku  Spółdzie lczości P racy, 
spó łdzie lca , dzia łacz Zw . B o jo w n i­
kó w  o W olność i D em okrac ję , do ­
tychczasow y radny,

4. Szaplaczan Anastazja
— pra co w n ik  fiz . w  Szczcciiisk ich 
Zak ładach Pr»env'’S,u Odzieżowe­
go, a k ty w is tk a  ZMS,

5. Zientak Józef
— cieśla w  Szczecińskim  p rze d ­
s ięb io rs tw ie  B u do w n ic tw a  P rze­
m ysłow ego, p rzo do w n ik  p ra cy, 
d z : acz zw iązko w y,

6. Telus Henryk
— śiusarz, ks ięgow y Sp-n i im . L am  
pego, dzia łacz społeczny, a k ty w i­
sta Z w ią zku  B o jo w n ikó w  o W o l­

ność i  D em okra c ję .

7. Mazurkiewicz Mirosław
— g łó w n y  ks ięgow y S p-n i im . 
.^ampego, dz ia łacz spo łeczny, ak ­
ty w is ta  Z w . B o j. o W o ln . 1 Dem o­
k ra c ję .

8. Maskot Zbigniew
— p ra c o w n ik  u m ys łow y  Spółdzie l­
n i Zrzeszenia C ha łup n ików , dz ia ­
łacz społeczny,

9. Zajewski Czesław
— p r  ró w n ik  S toczni im . A . W ar- 
skiego, a k ty w is ta  ZM S,

OKRĘG WYBORCZY Nr 4
1. Mitkiewicz Zdzisław

— ekonom ista — z-ca P rzew o dn i­
czącego P rezyd ium  M ie js k ie j Ra­
ił N a rod ow e j, dz ia łacz społecz­
ny . do tychczasow y rad ny,

2. Stachniczek Marian
— z-ca na cze ln ika  W ydz. D O KP, 
a k ty w is ta  zw iązko w y, do tychcza­
sow y rad ny ,

3. Skubak Józefa
— k a lk u la to r  D O KP, a k ty w is tk a  
zw iązkow a,

4. Błaszczyk Ryszard
— k ie ro w n ik  szko ły  n r  54, działacz 
Z w ią zku  N auczyc ie ls tw a P o lsk ie -

5. Reck Gnido 
artys ta  p la s tyk , w ice d y re k to r

6. Bienias Henryk
— d y re k to r  Oddz. Narodowego 
B a nku  Polskiego, dzia łacz społecz­
ny,

7. Leśniewski Gabriel
— i  w ig o w y  zarządu P o rtu  Szcze- 
c " ,  a k ty w is ta  zw iązko w y,

8. Derejezyk Wacław
— nauczyc ie l w S tud ium  Nauczy- 
S ie lskim , dz ia łacz zw iązko w y. .

9. Domzalski Henryk
— ślusarz S toczni im . A . W a r tk ie ­
go, a k ty w is ta  ZMS,

10. Berezowski Jan
— prezes H an d lo w e j Spółdz ie ln i In  
w ah aó w , dzia łacz Z w ią zku  In w a li­
dó w  W ojennych ,

OKRĘG WYBORCZY Nr 5
1. Formieki Włodzimierz

— prezes Sądu Pow ia tow ego , do­
tychczasow y rad ny,

2. Filipowiak Władysław
— d y re k to r  M uzeum  Pom orza Za­
chodn iego, dzia łacz k u ltu ra ln y ,

3. Szczerska Janina
— d y re k to r  L ice u m  O gólnokszta ł­
cącego, dz ia łaczka Z w ią zku  N au­
czyc ie ls tw a Po lskiego,

4. Ostrowski Józef
— a d w oka t, dz ia łacz spo łeczny, do­
tychczasow y rad ny,

5. Wasielewski Józef
— m a js te r w  Szczecińskim  P rzed ­
s ięb io rs tw ie  B u d o w n ic tw a  M ie j­
skiego, a k ty w is ta  społeczny,

6. Łukowska Danuta
— na uczyc ie lka  — k ie ro w n ik  szko­
ły ,  dz<ałacz Z w ią zku  N auczyc ie l- 
■twa Po lskiego,

7. Kuśmierz Władysława
—brygadz is tka  w  Szczecińskich Za 
kładach P rzem yślu  Odzieżowego, 
a k tyv  is tka  zw iązkow a,

8. Wiesztort Bolesław
— nauczycie l Zasadn iczej Szko ły 
Ld z ieżo w e j, dzia łacz ZH P,

9. Hołdys Władysław
— insp ek to r bhp w  P aństw ow ym  
P rzeds ięb iors tw ie  . o ło w ów  Dale­
ko m o rsk ich  „G R Y F ” , dzia łacz spo­
łeczny,

[Dokończenie na str, 5J,

P o by t w śród te le fo n is te k  
m ię dzym iastow ej nasuwa 
re p o rte ro w i pew ne w n iosk i. 
N im  po w iem y o n ich  -  
dw ie  liczby . U żyw an ie tele 
fo nó w  (często służbowych) 
każdego m iesiąca kosztu je 
nas przecię tn ie m ilio n  zło­
tych . T y le  p ien iędzy płacą 
wszyscy posiadacze te le fo­
nó w  w Szczecinie ty tu łe m  
rozm ów  zam iejscowych,

N ie licząc tra n zy tu , n 
1 ©foniczne „ ro d a k ó w  rozm o 
Wy”  w yd a liśm y  w  ub. ro ku  
„ t y lk o ”  13 m in . z ł! W yda­
je  się w ięc, te  i  na tym  
„te le fo n iczn ym  o d c in ku ”  
szczecińska D elega tura N IK  
m a ną. pew no wdzięczne 
pole do dzia łan ia .

t (H. D O LSKI)

Kołobrzeg
orgonizoforem

„Oni
Morza“

Centralne uroczystości 
„Dni Morza”  w roku bie 
żacym odbędą się w Ko 
łobrzegu w dniach od 
24 — 29 czerwca. Środ­
kowe wybrzeże będzie 
po raz p!erwszy organi­
zatorem tej imprezy. Do 
tychczas centralne uro­
czystości „Dni Morza” 
odbywały się w Gdań­
sku lub Szczecinie.

D la
eksternistów

S Z Y B K IM I k ro k a m i z b li­
ża się kon iec ro ką  szkol­
nego. W zw iązku z tym  
k i lk a  w iadom ości d!a do­
ros łych . k tó rz y  p ra cu ją  i 
chcą zdawać ja k o  ekster- 
n iś c i egzam iny z zakresu 
od V I I I  k lasy  w zw yż, aż 
do m a tu ry . T e rm in  składa­
n ia  podań w  k u ra to r iu m  
u p ływ a  n ie od w o ła ln ie  30 
k w ie tn ia . W  zw iązku z tym  
p rzyp om ina m y, że każdy 
k to - zabiega o egzam iny 
zobow iązany Jest w ypo w ie ­
dzieć się z ja k ie g o  języka  
chce zdawać (do w ybo ru  
an g ie lsk i, n ie m ie ck i, fràn- 
euski i ro sy jsk i). Do poda­
nia  na leży załączyć życio­
rys . os ta tn ie  św iadectw o 
szkolne, m e trykę , dw ie 
fo to g ra fie , zaświadczenie 
stw ierdza jące m ie jsce 
m ieszkan ia, k w it  z opłaco­
ne j ta ksy  oraz w ykaz  prze­
czy ta ne j le k tu ry  p o lsk ie j i 
obce j.

O dopuszczeniu do egza­
m in ó w  decydu je k u ra to ­
r iu m . Pisem ny egzam in 
m a tu ra ln y  zdaje się z języ ­
ka po lskiego, obcego i * 
m a te m a tyk i, u s tn y  -  z o- 
byd w u  językó w , h is to r ii 
P o lsk i 1 powszechnej, w ia ­
dom ości o  .Polsce i  św ięcie 
współczesnym ; m a te m a tyk i, 
f iz y k i,  b io log ii, che m ii i 
geog ra fii.

Dziatwa
sadzi

drzewa
SZCZEC IŃ SKA L ig a  O- 

c h ro n y - P rzy rod y  przystą­
p iła  do sadzenia drzew  i 
k rzew ów . P race te w yko ­
nu je  uczącą się młodzież. 
M. in . dzieci ze szkoły 
n r  32 zasadziły Już 800 
krzew ów . Terenem  robót 
są m iejsca spacerowe 
w zdłuż to ru  ko le jow ego -  
od pa rku  p rzy  u l. N os­
kow skiego do A l. W ojska 
Polskiego, a dale l w k ie ­
ru n ku  u l. Zaleskiego. Po 
ra ty m  re jon  pę tli tra m  
w ajow e l na końcow ym  
p rzystanku „3 ”  p rzy  Lasku 
A rkoń sk im . te re n y  • p rzy  
w ieży G o cła w sk ie j 1 na 
W zaórm  K u p a ły i |b)

R f s n m  -  « t b a m ï  ą

Czytając
TYGODKIKI

O DECENTRALIZACJI
W RADACH NARODOWYCH

ZWRACAMY UWAGĘ na b. in  
teresujący artykuł A. SROGI w 
„NOWEJ KULTURZE”  pt. „De­
centralizacja — magiczne słowo ’, 
poświęcony głównie sprawie 
skutków procesu decentralizacji 
w radach narodowych w woje* 
wództwie. warszawskim. Obok 
wielu zdobyczy natury kompeten 
cyjnej, które umożliwiły bardziej 
realne traktowanie regionu we­
dług jego specyfiki, deccntraliza, 
cja „WYZWOLIŁA INWENCJĘ 
DZIAŁACZY 1 ZWYKŁYCH 
ŚMIERTELNIKÓW, DAŁA UJŚ­
CIE „POMYŚLUNKOWI”, SKŁO 
N1ŁA NIEJEDNEGO DO OTWO­
RZENIA SAKIEWKI” . Autor, c- 
perując cyframi, stwierdza ogrom 
ny skok w wartości tzw. czynów 
społecznych w okresie ostatniej 
kadencji rad narodowych, które 
w ciągu trzech lat dały w woje­
wództwie warszawskim ogólną 
wartość PONAD 400 MLN ZŁ, 
przy pomoąy państwa wynoszącej 
ok. 150 min zł. Rzecz przy tym  
charakterystyczna, że największy 
osobisty wkład dawała ludność 
powiatów najbardziej zaniedba­
nych, najbiedniejszych. „DECEN­
TRALIZACJA OTWORZYŁA TA 
MĘ DLA WSZELKIEJ, WRĘCZ 
ŻYWIOŁOWEJ DZIAŁALNOŚCI 
SPOŁECZNEJ”.

URZĄD — OBYWATEL — 
PETENT

W  O B R A Z IE  Srogi nie b ra k  zresz­
tą  c ien i. N a jw ię k s ty  b ra k  w  dzia­
ła ln ośc i rad  na rod ow ych w id z i a u to r  
w  n ie w łs  ic lw y m  wciąż jeszcze sto­
sun ku : urzed — ob yw a te l — p e te rt . 
Lekcew ażenie ob yw a te la  tra k to w a ­
n ie  go ja k o  ,.z la kon iecznego”  b u r o -  
k ra tyczn a  m itrę g a  — oto  z jaw iska  
z b y t jeszcze częste n,a w szystk ich  
szczeblach rad  narodow ych. I tu  au­
to r  dochodzi do sp raw y niedostatecz­
n ych  k w a li f ik a c j i  wśród p ra co w n i­
k ó w  i dzia łaczy rad na rodow ych acz­
k o lw ie k  n ie w ą tp liw ie  1 w  te  i dziedzi­
n ie  osiągnięto znaczny postęp.

Tej samej sprawie pośuńęca 
swój artykuł EDMUND OSMAF- 
CZYK w „PRZEGLĄDZIE KUL­
TURALNYM” . Nigdy przedtem ur 
golsce — pisze * -  tak ogromną i-  
Ibść ludzi nie oyła oezposfedrwo 
wciągnięta w aparat współrządzę 
nia krajem. Osmańczyk podkreś­
la przy tym jako zjawisko domi­
nujące obecnie w radach: „WY­
SUWANIE PRZEZ NIE O WIE­
LE WIĘKSZEGO ZAPOTRZF.FO 
WANIA TERENOWEGO NA LU­
DZI WYKSZTAŁCONYCH NlZ  
TO BYŁO KIEDYKOLWIEK W 
PRZESZŁOŚCI”  (przypomnijrr i 
tu kompromitująca kampanię v) 
Polsce międzywojennej t/> sprr- 
wie „nadprodukcji inteligenci”
— przyp. red.). I  końm i mstąpu-  
jącym słusznym wnioskiem:

„Jeże li dziś spo tyka  sie w reezc'0 
odgórne i oddo lne zapotrzebow an o 
na wyższą jako ść, to  w  ty m  jes t ja ­
k iś  bardzo p rze ło m ow y postęp w ro ­
zw o ju  naszego k ra ju . Postęp w bu­
d o w an iu  d e m o k ra c ji” .

WOLNOŚĆ A KONIECZNOŚĆ 
HISTORYCZNA

W TYMŻE NUMERZE „NO­
WEJ KULTURY”  — ciąg dalrzy 
cyklu filozoficznego ADAMA 
SCHAFFA, pt.. „WOLNOŚĆ A 
KONIECZNOŚĆ HISTORYCZ­
NA”. Autor poddaje rzetelnej k*u 
tyce mgliste, a tak w pewnych 
kręgach modne u nas, koncepc:e 
„ w o ln o ś c i  wyboru”  w ujęciu ec- 
zystencjalizmu Sartre’a, przeciw­
stawiając im ujęcie marksistow­
skie:

„Poglądy i  postawy ludzi sa u- 
warunkowane społecznie, spole' 2  
nie zdeterminowane chociaźhu 
przez ten podstawowy fak*. że 
jednostka ludzka jest tworem 
społecznym”. EgzystenciOizmowi 
brak naukowego fundamentu. 
Człowiek nigdy nie występuję ta­
ko jednostka wyizolowana, auto­
nomiczna w swych wyborach t 
decyzjach. Najbardziej „samot­
ne” przemyślenia są społecznie 
kształtowane. W zakończeniu 
Schaff atakuje szczególnie ostro 
, bezgraniczną ignorancję filozó- 
ficzną” . panująca swego czasu -..to 
pewnych naszych środowiskach”
— co spowodowało zachwyty pod.
oryginalnością”  koncepcji rodzi

mych. kopiowanych iniemi* ze 
wzorów egzystencjalistycznych.

Z w ra ca m y  rów nie ż uwagę c zy te ln i­
ków  na c ie ka w y  a r ty k u ł A L IC J I tt -  
SIFCKIE.T W „NOWF.T KUT.TUR7.F” , 
zaw le ra ia cy  pewne p ro pozyc je  na te ­
m at p o 'o n is ty k ł w  naszych szkołach, 
oraz na bezkom prom isow a w ypo­
wiedź LE O N A K R U C ZKO W SKIEG O  
w  tym że piśm ie, poświęcona zaw iłym  
sprawom  współczesne! p o lsk ie j dra­
m a tu rg ii (po os ta tn ie ] k o n fe re n c ji 
dramatoplsarzy)| - ,
;  m i
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ZAWIADOMIENIE
M O T O Z B Y T "

W Szczecinie przy ul, 5-go Lipca 45

W dniu 22.111. br. o godz. 8-mej przyjmować bidzie 
osobiste zgłoszenia klientów z terenu woj szczecińskie­
go na kupno 3 szt. samochodów marki „Moskwicz" ca 
gotówkę z dostawą w b. r.

Również prowadzimy sprzedaż nr. próbnych na samo- 
chody i  motocykle.

Sklep n r 7 przy ul. 5-go Lipca 45 prowadź! sprzedaż 
motorowerów produkcji krajowej 1 z importu za go­
tówkę i na raty. Posiadamy również w każdej Ilości 
do natychmiastowej dostawy motocykle trójkołowce 
„Junak", 943-K

KR AW C O W Ą (W e ntn ia rkę) o ra z  urania » t r u d -  
o!ę na tychm iast. Jag ie llońska Sí m . \  — praeow  
H is, »1 2 -0

IW cwm cilPâfrnbrüsvl

C H O LE W K A R ZY  w ysoko  k w a lif ik o w a n y c h , 
BŁtfUdnl n a tych m ia s t spó łd z ie ln ia  P racy  Ssew- 
sk le j „W o lność” . Zg łoszen ia : Szczecin, u l. K ra ­
s ińskiego IOt* 93*-K

M E C H A N IK Ó W  sam ochodowych, 1 e le k tro m o n ­
te ra  sam ochodowego, z m ech an ikó w  «Uniko­
w ych , a m echan ików  po dw oziow ych, s a tn id n l 
Od caras Z ak ła d  T ransp o rtu  W ZQ S w  Saczecin- 
b ą b lu , u l.  Pom orska 53/5?. W a ru n k i p ra cy  1 pła 
« y  do  om ó w ie n ia  ąą  m ie jscu  lu b  te le fon iczn ie  

acit-Wl*., "" P M

S zero k i w ybór
atrakcyjnych towarów

tekstylnych galanteryjnych i obuwia 

p o 1 e e i

SKLEP WOJSKOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLOWEGO

przy ul. Pocztowe] L

którego otwarcie po remoncie nastąp! dnia 22.ni.61 u
944-K

ZAKŁAD ENERGETYCZNY REJON SZCZECIN

ZAWIADAMIA ODBIORCÓW ENERGn 
ELEKTRYCZNEJ

że w związku a modernizacją urządzeń elektrycznych 
w  stacjach t r a n s fo rm a to r o w y c h  

NASTĄPIĄ PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dzielnicy Nlebuszewo i  Niemierzyn w miejscach« 
dniach i  godzinach podanych niżej:

Dnia marca 1961 r. od godz. 8.00 — 15 całkowite wyłą 
czenle energii elektrycznej dla następujących ulic: 
Tatrzańska, Sopocka, Ks. Borysa, Zdrojowa, Wojcie­
chowskiego, Szymanowicza, Malinowa, Arkońska, Re­
wolucji Październikowej, Żupańskiego, Barnima, Sło­
wackiego, Lenartowicza, oraz rejon Piotra Skargi przy 
al. Wojska Polskiego. Wyłączenie nie obejmuje szpitali, 
kin i  wodociągów. 945-K

P R Z E T A R G
on roboty remontowo-budowlane w Ośrodku Kolonij­

nym w Lubiniu pow. Wolin w tym:

malowanie siatki ogrodzeniowej

roboty posadzkowe

roboty dekarskie

o g I a s z s

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO-DROBIARSKIE 
w Szczecinie ul. Kaszubska 5.

Ogólna wartość kosztorysu 87 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne. Oferty należy składać 
w Przedsiębiorstwie j. w. do dnia 25. I I I .  61 r. gdzie na­
stąpi otwarcie o godz. 12-tej.

Kosztorysy do wglądu w Administracji P.J.D. Szcze­
cin pokój nr. 15 I I  piętro.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. 946-K

PR ĘŻENIE, p ra n ie  f i r a ­
ne k , O rłow ska. W ojska 
P o lskiego 28-40. I  p ię ­
tro , lew o . 2376-G

W SPÓ LN IKA do  fe rm y
pre y jm e ; W a ru n k i ». 
dobre, b lis k o  Szczecin?. 
O fe r ty : B iu ro  ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na  n r  313, 2414-0

P A N U  d f  Gosia w skie- 
m u le k , w e t. Lecznicy 
d la  z w ie rz ą t za bezln- 
tesowną, tro sk liw ą  op ie­
kę oraz w yleczenie me­
go psa składam  tą  dro­
gą serdeczne podzięko­
w an ie , Z . G órak. 2S77-G

AR TYS TYC ZN A cerow- 
n ia  garderoby, elek­
tryczn e  podnoszenie o- 
czek, p lisow an ie , deka- 
tyza, ok rę tka , obciąga­
nie  gu z ików  i  pasków, 
K rsyw ęM ftęgę 1?«

U W A G A  f i l a t e l i ś c i :

Sklep f i la te lis ty c z n y  
A . KA R P A

Śląska t, pawilon 31
te l. 394-19

skup u je  M a ł e _______
pocztowe po lsk ie  i  za­
graniczne, cale zb io ry , 
serie, po jedyncze, i 
sówkę oraz ks iążk i 
różnych języka ch . P łaci 
na jw yższe ceny. Posiada 
sta le na  składzie szero­
k i  aso rtym ent znaczków  
po lsk ich  i  zagranicz­
nych , w k ła d  n ik ł do 
znaczków , p in ce ty  oraz 
pod lepk i. D la  m łodzieży 
w ie lk i w y b ó r znaczków 
tem a tycznych pom oc­
n ych  w  nauce. 2373-G

R EPA3ACZC 8 oddam 
pracę do dom u. Tele fon 
37-054 Od godz, 16.

2413-G

POMOC dom owa po­
trzebna od zaraz. W ie l­
kopo lska  32-11 (we jście 
od Jedn. N arodow ej, 
I  p.)> 2374-0

GOSPOSIA do  bezdz'idt- 
nego m ałżeństw a p o ­
trzebna. Zgłoszen ia oso­
b is te : u l. U n ii L u b e l­
sk ie j h r  2 godz. 18-20.

2375-G

KU PN O

SAMOCHÓD ńo w y ma­
ło litra ż o w y  p iln ie  kup ię. 
Zgłoszen ia : te l, 420-18,

2379-0

NIER U C HO M O ŚC I

PA RC E LĘ oparkanloną, 
60 drze w , 1.500 m *. na­
da jącą się pod budow ę 
oraz kam ien icę  w  Po­
znan iu  sprzedam. W ia­
dom ość: Szczecin, u l. 
B oh. G etta W arszaw­
skiego 18 m , i .  2880-G

D O M EK Jednorodzinny 
za go tów kę kup ię . N ie 
posiadam  m ieszkania 
zastępczego; O fe r ty : S iu  
ro  og łoszeń, p l. Hołdu 
P rusk iego 8 na n r  307.

2381-G

DOM spadkow y, w y łą ­
czony. 6 po ko i, ch lew , 
V4 m org i ogrodu sprze­
dam . Po sprzedaży l  po­
k ó j w o ln y . In fo rm a c je : 
Luboń k /P oznan ia , u l. 
Sobieskiego 12. L is ie ck i.

2332-P

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD osobowy 
H ufnbe r w  b. do b rym  
stanie sprzedam. T e l. 
442-92 od godz. 16. Cena 
45 tys . z ł. 2436-G

PS A m łodego w ilczka  
sprzedam. M a lino w a  3-Í.

«9 3 -0

SZAFĘ dw udrzw iow ą, 
tapczan, rad io , łóżko 1 
różne m eb le  sprzedam. 
N iem cew icza 29-14 od 
godz. 12-17. 2419-G

P R A L K Ę  czeską m alo- 
używ aną sprzedam. Tel. 
35-761. 2420-G

L IS Y  p iesak i z k la tk a ­
m i oraz m o to r m a rk i 
ja w a  250 cem  ro k  prod. 
1950, cena 8.000, ta n io  
sprzedam. W iadomość: 
te l. 32-113 Od 18-22.

2383-G

SAMO CHÓD W a rtb u rg
po 30 ty s . k m  sprzedam. 
W aw rzyn iaka  8. 2384-G

W Ó ZE K  do w o d y  sodo­
w e j (sa tu ra to r) sprze­
dam , T e l. 44-289. 2J85-G

SAMO CHÓD m a ło litra źo  
w y  F ia t H u ltp la  600 
sprzedam. T e l. 43-07S.

2386-0

W Ó Z K I spacerow y i  głę 
b o k i oraz różne m eble 
sprzedam. D o godz. 15. 
te l. 39-38». 2387-0

WÓZEK spacerowy w b 
dobrym stanie niedrogp 
sprzedam, ul* Jagiełły 
12—4. 2388-0

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. Cena d o  uzgodnie­
n ia . O fe r ty : B iu ro  O g lo 
sżeń, p l; H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  S il. 2389-0

PO SZU KU JĘ 2 lu b  3 po 
k o i z kuch n ią . Zw rócę 
koszty  rem on tu  lu b  kau 
c ję . D zie ln ica  oboję tna 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 

nr 309. 2390-G

POKOJ, kuch n ia , łazien 
ka , og ródek na Pogod­
n ie  zam ien 'e na dw a po 
ko ję , kuch n ia , łazienka. 
T e l. 33-697 od 8—14.

2391-G

z POKOJE, kuch n ia  za­
m ienię ' na rów norzędne, 
p a rte r. Ren.’. P aździern i­
kow e ] <—28. 2397-G

PO KO J z m eb lam i, c.o., 
w ygo dy  w  śródm ieściu 
za zw ro tem  kosztów  od­
stąpię. O fe r ty ; B iu ro  O*

,Krótkie serie" i „długie mefrnżc“

KŁOPOTY POWSZEDNIE
s zczec iń sk ie j

O dzieżów ki“99
SZCZECIŃSKIE Za- jowycb Targach w Po* dale z odbiorcami I do 

kłady Przemysłu Odzie- naniu, gdzie przemysł stawcami umowy na I I  
żowego, których zasad- odzieżowy zawierać bę- półrocze 1961 r. (wtt) 
nlczą specjalnością jest 1
produkcja odzieży 
chronnej, przestawiły 
się w I  kwartale 1960 
r. na nowe asortymenty. 
Do produkcji weszły 
bluzki, spódnice, sukien 
k i dziewczęce, spodnie 
farmerki—jak nas zapew 
niono—• bardzo eleganc­
kie oraz różne asortymen 
ty  bielizny. Spodziewa­
no się, że zmiana pro­
filu  wpłynie na obniże­
nie wydajności pracy ■— 
(znane rzeczy robi się 
łatwiej 1 szybciej, przy 
nowych trzeba się wpra 
wiać), tymczasem zało­
ga pokazała klasę — 
spadku produkcji nie za 
notowano.

Codziennym kłopotem 
„Odzieżówki”  jest nato­
miast brak tkanin. Po­
woduje to nerwmwą 
atmosferę i  zachwianie 
rytmiczności pracy. Np. 
cajg na ubrania ochron 
ne, szyte na export dia 
ZSRR, dostarczono z 1,5 
miesięcznym opóźnie­
niem. Takie same kłopo 
ty są 1 z innymi tkani­
nami.

Dostawcy pozwalali 
sobie wielokrotnie na 
niedostarczanic tkanin
0 zamówionych morach
1 gatunkach. ZPO zmu 
szone są do szycia kon­
fekcji z materiałów za­
stępczych I płacą z ko­
lei kary konwencjonal­
ne swym odbiorcom, 
którzy zastrzegają sobie 
określone wzory i  ga­
tunki tkanin.

Trudno jest również 
produkować tzw. krót­
kie serie wzorów, któ­
rych domaga się rynek, 
gdyż trudno się dopro­
sić w przemyśle tekstyl 
nym krótkich serii tka­
nin.

Mamy nadzieję, że 
sprawa ta zostanie za­
łatwiona jeszcze na Kra

L U B L IN  ( in f. w ł.)  W  Lu c  
ku  została podpisana um o­
wa o p rzyg ran iczne j w y ­
m ia n ie  bezdew izow ej na 
ro k  1961 pom iędzy obw oda­
m i:  lw ow sk im  i  łu c k im  z 
w o je w ó dztw a m i lub e lsk im  1 
rzeszowskim .

U M O W A prze w id u je  w y ­
m ianę spec ja lis tów  z  róż­
nych dziedzin życia» a prze 
de w szystk im  ro ln ic tw a  1 
leśn ic tw a. Ponadto ob e j­
m ie  ona w zajem ne w iz y ty  
ha rcerzy i  zespołów a r ty ­
stycznych, (ex)

. TEATRY
— nieczynne.
o p e r e t k a  •— ,,Zam ek na 
C zorsztynie”  g . 19.15 (prem iera 
prasowa).

KINA
COLOSSEUM — ..Korsarze P a - 
c y f ik u ”  g. 10, 12, J4, 16, 18, 20
— radź. — od la t  16 n  część
(poniedz ia łek  i  w torek), 
KOSMOS — „G orączka  w  El 
Pao”  5. 13.30, 16, 18.30, 21 — f r -  
m eksyk. — od la t 18 — w to re k : 
„D a n u  “  *  “  “
13.30, : 
la t  16.
D E L F IN  — „S ta te k  *  dynam i­
tem ”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 
(poniedzia łek i  w torek). 
B A Ł T Y K  — „Rozstanie”  g.
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 — po i. — od la t  15 (ponie­
dz ia łek  i  w to re k ).
PO LO N IA  — „P rzebudzen ie”  g, 
11, 13.30, 16, 18.15, 29.30 — Czesk.
— od la t 16 (poniedzia łek 1 w to ­
rek).
P IO N IER  — „ Ire n a  do dom u”  
g . 13.15 -  „D o  b ra m k i”  g. 17* 

Chleb, m iłość 1 fa n ta z ja ”  g. 
18, 21 — w to re k : „C za rod z ie j­
sk ie  d a ry ”  g. 10, „O  6 rano na 
lo tn is k u ”  g. l i ,  is , 15, „D o  
b ra m k i”  g. 17, „C h le b , m iłość 
i  fa n ta z ja ”  g. 19, 21.
M U ZA  (Pom orzany) — „C za r­
ne b łyskaw ice”  g. 17.30, 19.45
— USA od la t  12 (poniedzia łek 
i  w torek).
PR O M IE Ń  — „Osaczony”  g. 16* 
18, 20 — ang. — od la t  18 (po­
n ie dz ia łe k  1 w to re k ).
MARS — nieczynne.

ODRA — „M u m u "  g. 18 — radź.
— cd la t  14 (pon iedz ia łek  i  
w to re k ).
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — b a jk i 
g. 17.
F A L A  — „N ie m o w lę  n a  manę 
WTach”  g. 18 — „H is to r ia  w spó ł 
czesna”  g. 20 — po i. — od ła t

ŚW IT  (S ko łw tn ) —> „K rzyża cy ”  
g. 10. 17, 20.30 -  po i. -  od la t

ECHO (K rzekow o) nieczynne 
SOSEN KA (Tanow o) — nleczyn

M EW A (Żel echowo) — „P ra w o
Jest p raw em ”  g, 18, 20 — fran c , 
od la t  16.
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — nleczyn

H U T N IK  (Sto lezyn) — „K o rsa  
rze P a cy fiku ”  g. 17.30, 19.30
radź. — od  la t  16 ( i  część). 
STYLOW E (hu ta  Szczecin) — 
„ Id io ta ”  g. 17.30, 19.43 -  radź, 
od la t  16.
B A JK A  (PcUce) — nieczynne. 
Ż e g l a r z  (Gołęcino) — „P oże ­
gnan ie z b ro n ią ”  g, 17, 20 — 
U SA od la t  18 — panoram iczny. 
1 M A J (Żydów ce) -  nieczynne. 
M A R ZE N IE  (W lelgowo) — nie 
czynne.

głószeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  314.

2415-G

2 PO KOJE z  kuchn ią , 
słoneczne, garaż, m ożli­
wość h o d o w li zam ienię 
na 3 po ko je  *  łazienką. 
P a rko w a  46-24. 2416-0

2 PO KOJE z  ku ch n ią  w  
G ry f in ie  zam ienię na po 
k ó j z  k u ch n ią  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: G ry ­
f in o , u l.  szczecińska 53 
(K uczyń sk lj. 2417-G

M A R Y N A R Z  (p ływ a ją ­
cy) i  żoną poszukuje po 
ko ju . Zgłoszenia od 7— 
18, te l. 470-58, 2393-0

D W A poko je  x kuchn ią  
zam ienię na większe. 
Zgłoszenia: od 16. Jedn. 
N arodow e j 16—13. 2394-0

PO SZUKUJĘ 1 po ko ju  
sam odzielnego na te re­
n ie  S targardu. Cena o- 
bo ję tna . Kance laria  
K .U .T. — Stargard. Teen 
n ik  B u do w la ny . 23y5-G

PR AC U JĄC A panienka 
poszuku je po ko ju  sublo 
ba torskiego. O fe rty  B iu  
ro Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P ruskiego 8 na n r  368.

D W A pokoje , kuchn ia , 
k o m fo rtó w  R adom iu za­
m ienię na większe w 
Szczecinie. CUerty p i­
semne Rr.clom, N ow o tk i 
6, B rzeski.

tro . zam ienię na 2 samo 
dz ie lne m ieszkan ia. W ia  
dorńość: te l, 420-85.

2397-G

M GR IN Ż . poszu­
k u je  po ko ju  sub loka­
to rsk iego , te l. 80-64, 
w ew rf. 4 do godz. 15.

2398-G

3-POKOJOWE m ieszka­
nie, słoneczne, kuch n ia  
z w ygo da m ' w  śródmleś 
c iu G orzow a zamienię 
na podobne lu b  2-poko- 
jow e  w  Szczecinie. W ia­
dom ość: Szczecin, M a te j 
k i  6-a m . 6. 2399-U

2 PO KOJOW E mieszka­
nie, kuch n ia , przedpo­
k ó j. łazienka, co. I  pię­
tro , słoneczne a l. w . Pol 
skiego n r  29 m.12 zamie­
nię  na rów norzędne lu b
3 poko je  dr> 50 m« (mogą 
być piece), w a ru n e k  w v 
łączn ie śródmieście. Wia 
domość dn ia 29, 22. i i j . 
I98l r . godz. 16—20.

2400-0

D O M EK jed no ro dz in ny 
z ogredem w  Warszewie 
znm 'enlę na dw a poko­
je  z kuchn ią  w  Szczeci­
nie. N iem cew icza ł »■

2401-G
ZG U B Y

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeglarską n r  C5R3 w yda­
ną przez s u m  na nazw i 

2123-G ¡ sko A lfre d  Konieczny.

M IE S ZK A N IE  4 < p ó ł -----------------------------------------
po ko ju , dw ie  kuchn ie , 2 I z g u b i o n o  przepustkę 
b a lkon y , w ygo dy , I  p ię - 1 n r  762591 w ydaną przez

Stocznię Szczecińską na 
nazw isko B ron is ław  D ro 
gosz, 2403-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
s toczniow ą na nazw isko 
Zdz is ław  Szezub liński.

2404-0

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  na nazw isko M a­
r la  B a trczak. 2405-G

ZG U B IO N O  ka rtę  rowe 
row ą n r  36401 k . na naz 
w isko  S tan is ław  B łe- 
łous. 2406-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
E lżb ie ta  Łęczycka.

2407-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
na nazw iska: A n d rze j 
C zepułkow ski, A leksan­
der RożenszeJn Techni­
ku m  Energetycznego.

2408-G

ZG U BIO N O  leg 'tym ae ja  
szkolną na nazw isko 
B srgandy D aria . 2409-G

ZG U BIO NO  k w it  kom i­
sow y n r  38(9 w ys taw io ­
ny przez PP „D esa”  na 
nazw isko A lfre d  D ru- 
sko. 2416-0

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko Le 
szek Szczcrbik. 2111-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
studencką w ydaną przez 
P A M  na nazw isko Irena 
Gabrylew icg,__ 2418/G

WYSTAWY
M U ZE U M  p rz y  u l.  S ta rom łyń ­
s k ie j 27 I W alach C hrobrego 3 
— nieczynnne.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  Z * *  
W ystaw a m a la rs tw a  G u ido Re«
k a  - g. U .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lube lsk ie j 
k l i n i k a  C H in . i  — U n ii Lu ­
be lskie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
U n ii Lu be lsk ie j. 
PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  Sw . W ojciecha J 
g. 19 -  7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  w  W oj. Po l. 63 -  g. 18 «  23

APTEKI
N r  1 -  W o j. P o l. 4» -  te l*
371-55
N R  34 — Dubois 1 «# te l.  82-41

TELEWIZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „N ie  zap om n ij o  
m o je j T rudz ie ” , 1« -  d l«  

dz iec i od la t  8 „S po tka n ie  u 
p ro f. F iim m ric h '8 " ,  48 — u n i­
w e rsy te t te le w iz y jn y  „C he­
m ia ” , 18,55 — pozdrow ien ia  te ­
le w iz ji dziecięce j, 19 — *p o r t i 
m uzyka , 19.3» — k ro n ik a , prze 
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo 
d y , 20 — ze s ta rych  f i lm ó w  
„P oca łun ek  na dobranoc”  41.15 
— „C za rn y  k a n a ł” , 41.43 
„S k ą d  w ie ją  w ia try ” , os ta tn i«  
w iadom ośc i k ro n ik i.

W TO REK

FOTOPLASTYKO N -  W oj. Pol. 
36 — „P rzez na jp iękn ie jsze  m o 
rza i  lą d y ”- g. 10 — 21,

KLUBY
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  kota prze w o dn ików  g. 18. 
U N IW ERSYTET POWSZECHNY 
— Zam ek — w yk ła d  d r .  Kusz- 
te lsk lego „P la s ty k a  X IX  w ie ­
k u ”  g. 18 — w y k ła d  m gr. E, 
K uśm y „L ite ra tu ra ”  g. 18.

m uzyka , 16.50 -  
le w iz y jn y  „n 3 ” , 11.35 — „S ką d  
w ie ją  w ia try " ,  11.55 — test, 13.30
— f i lm  „Z agu b io ny  ślad” , 15-30
d la  dzieci od la t  4 „P op atrzc ie  
z  na m i” , 18 — „U czm y się od 
p rz y ja c ió ł" , 18.45 -  tys iąc  w ia ­
dom ości te le w izy jn ych , 18.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 19 — m iędzynarodow y m a­
gazyn d la  m łodzieży, 19130 — 
k ro n ik a  przegląd wydarzeń*
pro gn ora  pogody. 20 — kom e­
dia  m uzyczna „O fe rta  m ałże« 
ska”  2C.55 — reportaż z Lao­
su, 21.1c1 — „P y ta n ie , k tó re  za­
da je  c i T w r je  dziecko”  <3 
część)), ostatn ie w iadom ości
k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.58 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 1 aud, 
ak tua ln a .

SZC ZEC IN : 16.00 — nowości ta - 
śm oteki, 16.30 -  p o r tre ty  Randy 
datów . 16.45 — gra zespól Tads 
Dechatia, 17.10 -  popu larne tao 
lod ie, 17.50 — .W ięcej z im na” * 
18.00 — Przeg ląd A k tua ln ośc i 
W ybrzeża. 18.13 — m uzyka i aa 
zowa, 19.10 rep . „ K to  w in ie n ” * 
19.45 — aud. a k tua ln a , 20.10 „N o  
w e życ ie starego m iasteczka” .

W AR SZAW A. 15.30 — Ala díte»
c i :  — „B iu r o  P ię knych  Podró­
ży ” , 18.25 — m uzyka i  ak tua l­
ności, 18.45 — pro b lem y ekono­
m iczne, 19.30 — pro b lem y na­
szych czasów, 210» — z k ra ju  ł  
ze św iata , 21.27—K ron ika  'p o r  
tow a , 22.00 -  ra d io w y  s łow n i­
czek m uzyczny, 22.15 — aud. l i ­
te racka. 23.05 — m is trzó w  k io  
w ykon an ia  d z ie j m uzvk i k la ­
syczne j 1 rom an tyczne j, 23.47 -» 
c h w ila  m uzyk i.

KINA TERENOWE
STARG ARD (D a rł—„C ia o , c iao 
bsm b in a”  -  w łosk i. 
M Y Ś L IB O R / (Słońce) -  „D e - 
cyz ja ”  — poi.
NOW OGARD (Orzeł) — „S le r ló -  
za”  — radź.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in) - •  
„S io s try ”  ( l i t  cz.) — rad*. 
K a m i e ń  (Fregata) — „ iw a n  
G roźny”  -  ( I  1 I I  cz.) -  rad*. 
ŁO BEZ (Rega) -  „P roces w 
N orym berdze”  — NRF 
G R YFIN O  (Grvf> — „W  roz - 
te ree”  -  CSFB
DĘBNO (Przed w Ośnie) — „ P i­
lo t Bem ”  — radź.
G R YFIC E (Capítol) — „O s tro *  
nl§ Y e ti”  -  poi.
L IP IA N Y  (Wiedza) _  „M u m u ’ *
— radź.
W ARSZOW  (Pom ontanłn) -a 
„P ią te  ko ło  u w ozu”  — USA 
G O L E N io w  (W isła) — „s z a ta n  
z V I I  k lan y ”  — po i. 
CHOSZCZNO (Znicz) _  „S ło ń - 
ce Świeci d ia  w szys tk ich ”  — 
radź.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) —
. Szczęściarz A n to n i”  — poi. 
STARG AR D  (Tna) — „P ó ł źaN  
tern, pół se rio ”  — USA 
W ARSZOW  (V iñeta) — s te ­
wardessy’* „  N R F,



N ARCIARSTW O
W  ZAKO PANEM  na tras ie  FIS 2 

teepaczę ły się w czoraj na rc ia rsk ie  
m is trzostw a P o lski w  konku re n - 
c jtieh  a lpe jsk ich . Rozegrano b ie ­
g i zjazdowe kob ie t i  mężczyzn.

M ilą  n iespodziankę sp ra w ił w ie­
lo k ro tn y  rep rezen tan t P o lsk i -  
A n d rze j ROJ GĄSIENICA, k tó ry  
w  b ra w u row ym  s ty lu  p o tra f ił w y ­
w alczyć e fektow ne zw ycięstw o 
przed Łw ie tnym  czechoslow akiem  
BR U N A.

W ko n k u re n c ji ko b ie t Jeszcze 
ra z  w ie lk a  k lasą b łysnęła Barbara  
GROCHOI.SK A-KITRKOWT A K , k tó ­
ra  w  zje#.(łzie n ie  m ia ła  w  nie­
dzie lę groźne j ry w a lk i.

P IŁ K A  RĘCZNA
S T IIN T A  Bukareszt zdoby ła  Pu- 

eb a r E u ropy w  p iłce  ręcznej ko ­
b ie t  zespołów 7-osobowych, w y gry 
w a ią c  w  decydu jącym  spotkaniu 
z D YN AM O  Praha 5:4. P ierw szy 
m ecz tych  d rużyn, rozegrany w  
Bukareszcie, zakończył się ró w ­
n ie *  zw ycięstw em  p iłk a re k  rum uń  
•k ic h  1:1.

P Ł Y W A N IE
N IE D Z IE LA  w czorajsza o b fito ­

w a ła  te i w  k ilk a  in te resu jących 
spo tkań p ływ a ck ich , k tó re  rozeg­
rane zosta ły  w  ram ach okręgo­
w ych  m istrzostw .

M iędzy in n y m i g ra d  reko rd ów  
okręgow ych padł w  Poznaniu,

f dzie bardzo dobre w y n ik i uzyska 
l m łodz i p ływ a cy . 14-letnia Tere­

sa SIKOR SKA (W arta) na 400 m 
dow . uzyska ła  5.39,2, a  CZYZOW* 
N A  zw yc ięży ła  na 100 m grzb ie t, 
w  l.H .fl i  na 200 m  g rzb ie t, w 
8.52,0.

N a jlepszy w y n ik  na  poznańskie j 
p ły w a ln i uzyska! XVIF,LIŃSKI (O- 
H m pia), k tó ry  na dystans ie  200 m 
n o t .  uzyska ł 2.27,8.

W  Katow icach najlepsze w y n ik i 
uzyska ł LA N G ER  (Polonia), a w  
G d yn i, zgodnie z p rze w id yw a n ia ­
m i, na jlepsze re z u lta ty  pa d ły  na 
dystansie 100 m  dow. W k o n ku ­
r e n c ji  mężczyzn tr iu m fo w a ł tu  SA­
L A M O N  (F lo ta) z czasem 58,0, a 
w śró d  ko b ie t R O ZC ZYN IALSKA 
(F lo ta) 1.13,5.

We W ro c ła w iu  W ERNEZ (Śląsk) 
na  288 m  g rzb ie t, uzyska ł w y n ik  
lepszy od  re ko rd u  P o lsk i — 2.2J.0.

W GORZOW IE w  m is trzostw ach 
«k rę gu szczecińsko-zleionogórskie-

N EM  S targard -  150 p k t. i  Z N I­
C ZEM  Gorzów. M istrzow ssk ie  ty ­
tu ły  zd o b y li: D U CZY ŃS KA na 100 
I  400 m . STALEW SK A na  100 1 
200 grzb ie t., K R AJE W S KA -  100 
Idas., JĘDRZEJEW SKA — 100 m ot. 
O b ydw ie  szta fety 4 x  100 s ty lem  
zm ie nn ym  1 do w oln ym  zakończyły 
się zw ycięstw em  N EPTU N A.

Spośród m ężczyzn; TU M ILO - 
W IC Z  -  108 dOW. i  160 klas., W IE­
C ZO R KIEW IC Z 400 i  800 m  dow., 
W OJCIECHOW SKI -  100 i  200
g rz b ie t, R AC ZYŃ SK I -  100 I  200 
m o ty lk . oraz KOSSOWSKI -  200 
dow. S ztafe ty w yg ra ła  AR K O N IA .

<c)

To mała być mislriostna?

S zarzyzna
ita ringu
w  S zc ze c in ie

T XT WIĘKSZOŚCI wo- o tytuły mistrzów Pol- 
Jewództw odbyły ski. 

się w piątek, sobotę 1
niedzielę okręgowe in- . Ostatnie sukcesy pię- 
dywidualne mistrzostwa ściarzy Pogoni w II li-  
w boksie. Na ringach ^ze> oraz dobry poziom 
walczyło wielu czoło- mistrzostw juniorów w 
wych pięściarzy Pol- Stargardzie pozwalały 
■ki. Triumfatorzy mist- przypuszczać, że indy- 
rzostw okręgowych wal widualne mistrzostwa se 
czyć będą w końcu niorów zadowolą miło- 
kwietnia we Wrocławiu śników boksu w Szcze­

cinie. Spotkał nas gorz-

Zr)pĄ Æ t

D .ZIS 20 marca,
KlubuZarząd Jacht

AZS organizuje walne
zebranie swej sekcji.
Odbędzie się ono o
godz. 17 w gmachu Po 
litechniki Szczecińskiej 
przy Al. Piastów 50 w 
sali nr 102.

RÓWNIEŻ dzisiaj w 
sali Klubu MKS „Ogni­
wo” pl. Dzierżyńskiego 
odbędzie się o godz. 18 
zebranie sekcji p iłk i 
ręcznej.

W CZORAJ W osta tn im  
d n iu  odbyw ającego się w  
Poznaniu m iędzynarodowe­
go tu rn ie ju  w  p iłce  s ia tko ­
w e j rozegrano dw a  spotka­
nia . W p ie rw szym  m łodz ie­
żowa reprezen tac ja  kob ie t 
P o laki p rzegra ła  z zespołem 
m łodzieżow ym  Czechosłowa 
c j i  0:3, a w  d ru g im  meczu 
m łodzieżow a re p r. m ęska 
P o lsk i w yg ra ła  z CSRS 3:L  

•  *  •  .
R A P ID  Bukareszt poko- 

n t ł  w  Am ste rdam ie  m ie j­
scow y zespół R EVA 3:9 
(15:9, 15:7, 15:9). B y ło  to  
spotkanie P u cha ru  E u ropy 
w  siatków ce mężczyzn,

W  R O ZG R YW AN YM  W 
Colombo spo tka n iu  teniso­
w ym  pie rw sze j ru n d y  stre 
fy  w schodn ie j m iędzy CEJ 
ŁO NE M  1 SJAM EM  po grze 
po dw ó jne j p row adzi C ejlon

ki zawód.
PR ZEZ dw a d n i e lim i­

n a c ji o raz podczas w czo ra j 
szych fin a łó w  z  r in g u  w ia ­
ło  nudą, a na  r in g u  dz ia ­
ły  się rzeczy n ie  w ie le  m a 
jące  z boksem  wspólnego. 
T a k ie j szarzyzny daw no 
Już n ie  og ląda liśm y w  
Szczecinie. Na dziesięć 
w a lk  aż 6 zakończy ło się 
ju ż  w  p ie rw sze j, a  n a jd a ­
le j d ru g ie j run d z ie  — p rzy  
czym  5 prze rw a ł sędzia z 
pow odu rażącej przew agi 
jednego z  zaw odn ików . Na 
uwagę zas ługu ją  ty lk o  
dw ie w a łk i bokserów  Pogo 
n i, w  w adze pó łś re dn le j — 
Józefa P ińskiego , k tó ry  po 
k o n a ł Surowego i  w  wadze 
ś red n ie j w' k tó re j R ag in la  
n ieznacznie w y g ra ł z  Koza­
k iew iczem . W  wadze p ió r­
ko w e j p rzyp ad kow y zw y­
cięzca S ie lczaka w  p ó łf in a  
le  K re f t  z W ia rusa i  ty m  
razem  odn iós ł p rob lem a­
tyczne zw yc ięstw o nad R u­
do lfe m  stosunkiem  głosów 
2.1.

A  OTO pozostałe w y n ik i 
w a lk  fin a ło w ych  (w g ko le j 
noścl w ag): B IE L IC Z  (A r- 
kon ia) w y g ra ł przez tk o  w  
I I  run dz ie  z A nerow iczem  
(A rkon ia ), K U P IE C  (Pogoń) 
w  I I  s ta rc iu  po kona ł przez 
tk o  K o zun ia  (W iarus), K a r 
ezewskl (Pogoń) z w y ­
c ię ży ł przez tk o  w  D 
run dz ie  P ińczaka (S pa rt*  
G ry fice ), BU R ZYŃ SK IEM U  
(W iarus) Już po p ie rw sze j 
rundz ie  podda ł się Kudzla , 
PA P IE B ZO W I (Pogoń) sę­
dz ia  po dd a ł H andkusa 
(W iarus), S ID O R O ty ięz  po 
2 m in uc ie  p rzew ag i ta k  n ie ­
szczęśliw ie ud e rzy ł w  k a rk  
C zajkę (F lo ta), k tó re g o  sę­
dzio w y lic z y ! !... zdyskw a li­
fik o w a ł S idorow icza, Z ie liń  
sk i (Pogoń) p rze g ra ł na 
p k t. z  D R ĄG O W SKIM  (Wia 
ras).

B P D K T 8 '  S P O R T \-o¡hó7T

Mistrzowski przełaj
po „schodach“
wygrał Stanisław Gazda

W POZNANIU rózeg- dzie 5 km. Przekrój tra 
rano wczoraj Kolarskie sy był bardzo trudny. 
Przełajowe Mistrzostwa Zawierał sporo odcin- 
Polski. Był to pierwszy ków biegowych, w tym 
w tym roku ogólnopol- około 500 metrów scho- 
ski start naszych kola dów na Stadionie im. 22 
rzy. Ponad 300 zawód- Lipca, gdzie znajdowały 
ników walczyło tía o- się start i  meta wyścigu, 
krężnej trasie o obwo-

NA ZAWODACH lekkoatletycznych wyż 
szych uczelni, odbywających się w hali to 
Leningradzie, mistrzyni olimpijska w 
skoku' wzwyż,' -Rumunka YOLANDA 
BALAS, osiągnęła wspaniały rezultat. 23- 
letnia reprezentantka Rumunii przeszła po 
przeczkę na wysokości 186 cm. Wynik ten 
jest najlepszym rezultatem na świeci« 
osiągniętym w hali.

OBWIESZCZENIE MIEJSKIEJ _  
KOMISJI WYBORCZEJ W SZCZECINIE |

(Dokończenie ze str. 3) 

OKRĘG WYBORCZY Nr «

5. Dzialak Franciszek'
— in ż y n ie r  w  Szczecińskim  P rzed­
s ięb io rs tw ie  B u do w n ic tw a  
skiego, a k ty w is ta  N O T,

, dz ia łaczka spo 8. Wawrzonowski Jerzy
.............  'D „GRY

M ie j-

7. Opaluch Zenon

8. Wolender Wiesława

1. Karplk Szymon
— kom endan t m iasta MO w  Szcze­
c in ie , dzia łacz społeczny, do tych ­
czasowy radny,

Z. Łobermajer Bernard
— prezes S p-n i Spó lno ty  Z b ie ra *

' esy, dzia łacz społeczny,

S. Galka Eugeniusz
— k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Gospodarki 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow ej Pres.
MRN.

4. Pierz Mieczysław 
•»  ks ięgow y w  Zarządzie P o rtu  
Szczecin, dzia łacz społeczny, do­
tychczasow y rad ny ,

5. Niedba! Marian
— z-ca nacze ln ika  Szczecińskiego 
P rzem yś lu  M ięsnego, dzia łacz spo­
łeczny,

6. Adamek Józef
— k ie ro w n ik  bu do w y w  Szezeelft- 
ak iro  P rzeds ięb iors tw ie  B u d o w n i­
c tw a  M ie jsk iego ,

OKRĘG WYBORCZY Nr 7
l . # Linowski Włodzimier*

— przew odn iczący ra d y  zakłado- 
w -J  Stoczni im . A. W arskiego, a k ­
ty w is ta  zw iązko w y,

Z. Sławiński Zygmunt
—- ro b o tn ik  w  Zarządzie P o rtu  
Szczecin, dzia łacz zw iązko w y,

8. Cbarytoniak Nina
— sekre tarz  M ie jsk ie go  Zarządu * D em okrac ję ,
K ó łe k  R o lu iczych , dz ia łacz spo- 
lo t to ? ,

4. Kośclesza Mieczysław
— *-ea dy re k to ra  d /s  adm in is tra ­
c y jn ych  Szpitala K linicznegÓ . dz ia ­
łacz poHtyczno-społęęgoy, do tych - 
lU io w K  rad ny-

6. Grochowski Ludwik'
•— w iz y ta to r  Z ak ła dó w  Doskonale«

6. Sobieszuk Hieronim 5‘,tvrhr«.nwv radnvC* *POUCZny'— ślusarz w  P aństw ow ej F ab ryce dotychczasow y rad ny.
Urządzeń B u do w la nych , a k tyw is ta  
zw iązko w y,

- k ie r o w c a  au tobusow y w M ie j-
sk tm  P rzeds ięb iors tw ie  K o m u n ik a - Zaw odow ych , 
O  nym , do tychczasow y rad ny ,

9. Mikuła Franciszek
— brygadzista S toczni R em onto­
w e j, d łu g o le tn i p ra co w n ik  S toczni,

T. Andrzejak Franciszek io. Szajner Franciszek
— ro ln ik  — dotychczasow y ra d n y , _  m aszynista D O KP , a k ty w is ta

zw iązkow y i  o rg a n iza c ji maso- 
8. Malec Stanisław wych,

— In żyn ie r  PRCiP, a k tyw is ta  Zw .
OKRĘG WYBORCZY Nr 18

nauczyc ie lka  szko ły , a k ty w is tk s  społeczny,

Garbarezyk Edmund i.  Celian Andrzej
starszy monter P K P , a k ty w is ta  _  sekre tarz P rezyd ium  M R N , do-

tychczasewy radny,

9. Witkowski Stefan
— ka le tn ik , w łaśc ic ie l zak ła du  rze­
m ieślniczego, dz ia łacz po lityczno - 
społeczny,

10. Wdowiak Jan
— nntacz w  Szczecińskim  P rzed­
s ięb io rs tw ie  B u do w n ic tw a  P rze­
m ysłow ego, a k ty w is ta  K o m ite tu  
FJN ,

OKRĘG WYBORCZY Nr 8
1. Fortuńsbl Stanisław

— d y re k to r  Szczecińskie j F a b ry k i 
”  i to c y k li, dzia łacz spolecz—  * —

. LP2, dotychczasowy i

10. Koinlbowski Edmund 2. Szlakowski Zbigniew 
— na cze ln ik  O kręg. U rzędu Poczt I — in żyn ie r w  Szczecińskich Z ak ła - 
Te ie g ra fu , a k ty w is ta  społeczny,

OKRĘG WYBORCZY Nr 9
1. Żukowski Henryk

— d z ir ła cz  po lityczno -spo łeczny,

2. Ogonowska Weronika
— ren c is tka , dz ia łaczka ru c h u  re ­
w o lu cy jn eg o,

3. Pulsa Stanisław
— h u tn ik  z H u ty  „Szczecin” , a k ty -

8. Lis Alojzy
— k ie ro w n ik  dz ia łu  m echan iczne­
go, Szczecińskiej F a b ry k i N arzę­
dzi, yw is ta  Zw . Zaw odow ych ,

4. Smędzlk Antoni
— spawacz Szczecińskich Z a k ła ­
dów  W łó k ie n  Sztucznych, a k ty w i­
sta Zw ią zków  Zaw odow ych ,

5. Lisowski Wacław
— pom ocn ik  m a js tra , p ra cow n ik  
W ojew ódzkiego Przeds. 
go, dzia łacz społeczny,radny,

4. Mikosia Danuta
Z. Toczek Jan — leka rz  S zp ita la  M ie jsk ie g o  n a  8. Wojtas Tadeusz

— s e k re ta «  K M  ZS Ł , « « ! » ! . „  .p o  - * ' ” *» '«  „ a e t ł t t M M i J ? « “ ™
łeczny, a k ty w is ta  Z w ią zku  B o jo w - , .  _  , .  W łók ien Sztucznych, a k tyw is ta
n ik ó w  o W olność I D em okrację . 5. Marjasiewicz Franciszek zw iązkó w  zaw odow ych,

— prezes S p-n i Im . 1 M a ja , dzia-
3. Jasiński Marian '»« *P<»*czny, dotychczasow y rad-

— p p łk . W ojska Polskiego, a k ty -  n?'
« « •  Z.U«™ Bojom ui*. • wo. 6 Budzitowskl r U t m

— tec .n lk  Szczecińskich Zak ładów
4. Karczewska Stanisława N aw ozów  F os forow ych, dztatacz

— d y re k to r  G łó w n e j B ib lio te k ! społeczny, do tychczasow y ra d n y , 
p rzy  W yższej Szkole R oln icze j,
dz ia łaczka k u ltu ra ln a , 7. Siczek Stanisław

— tir s a rz  w  Szczecińskich Zastła-
5. Ś w ią te k  Irena dach ce i-P a p , a k ty w is tą  Zwiąż«

■s-S iacow nik  um sa iow y Rn-ai la *  feśw Z aw o do w ych , _

7. Zalewska Helena
— gospodyni dom ow a, dzia łaczka 
L ig i K o b ie t.

Sekretarz Miejskiej Komisji
Wyborczej
ZYGMUNT ZELWIANSKJ 
Przewodniczący Miejskiej 
Komisji Wyborczej 
EDMUND BARTCZAK -

JAK O  pierw sza w ys ta rto  py.Ta sy tu ac ja  u trzym yw d
w ała  lice n c ja  I I I .  W  te j ka ¡a się na pozostałych o k rą  , 
te g o rii ponad 150 zaw odn i- żeniach z n ie w ie lk im i zm ia 
ków  m ia io  do pokonan ia  nr,roi. Gazda, k tó ry  w yka *
3 okrążen ia trasy . Z  w y c i - -  zał doskonałe przyg o to w a- , 
ż y ł S tan is ław  SŻCZĘS- n ie  z każdym  k ilo m e tre m  
N IA K  z LZS  W idaw a (w o j. zdobyw a ł przewagę nad pa 
W rocław ). żosta iym i zaw odn ikam i i

N iezw yk le  c iekaw y p rze - m in ą ł ja k o  p ie rw szy Unię 
b ieg m ia ’ w yśc ig  g łó w ny m ety w  czasie 1,38,50, zdo~ 
na  dystansie 25 km , t j .  byw a jąc  ty tu ł m is trza  P o l* 
— 5 okrążeń trasy. Po k i l -  sk i W icem is trzostw o w y - 
Kusetm e trow ym  biegu do w alczy! W iesław  JARZĘB« 
row erów , zaw odn icy m usie S K I (F lo ta). Dalsze m ie j*  
l i  pokonać od c ine k  scho- sra  w  ko le jnośc i z a ję li: 
dów , gdzie Jako p ie rw s i ze BE D N A R C ZY K  (Legia), 
znanych zaw o dn ików  za- LAN DSBER G  (B udow lan i 
m e ldo w a li s ię: G A ZD A , Lód#). FO R N ALC ZYK (LZS 
FO R N A LC ZY K . K A C ZM AR  Będzin) 1 K A C ZM A R C ZY K  
C Z Y K  i  PA N C E K. Pozosta (G w ardia K a to w ice ).
l i  kad row icze zna leź li się .........
w  środ ku  o lb rzym ie j g r u - ___________ A rn o ld  W IT E K

Beniaminki
strzelają...
szlagierami
STOŁECZNE GAZETY obwieściły 

wszem wobec, że właśnie w niedzielę dnia 
19 marca odbędzie się otwarcie sezonu p il 
karskiego. Wprawdzie dla 18 drużyn I I  U-» 
gi rozpoczęło się ono już przed tygodniem, 
wprawdzie były już helikoptery zrzucające 
piłkę i  przemówienia obfitujące w słowa 
pełne nadziei. Cóż, dla niektórych sport 
zaczyna się na wysokości Mont Eweresta 
mistrzostw świata a kończy na Kasprom 
wym ekstraklasy krajowej,
’ TYM RAZEM i  Kasprowy zóśttił zdegra 

dowany do poziomu Gubałówki a „otwąr-  
cie sezonu”  sypnęło gradem szlagierów. 
Ekstraklasa włączyła się bowiem do akcji 
gradem szlagierów.

Rozpoczęło się od rezultatów Odry i miś 
strza Polski Ruchu, które wywołały szok. 
Zespół trenowany przez Teodora Wieczór* 
ka, zespół reprezentantów kraju uległ bert 
jaminkowi 1 lig i Zawiszy 0:1. Wynik mo*  
że niezbyt zasłużony pozostaje wynikiem. 
Wojskowi nazywani przed rozpoczęcierri 
rozgrywek drużyną „demobilem” przeciw*  
stawili opolaninom dużą ambicję i  to, oka­
zuje się, wystarczyło by wygrać z dru-  
żyną „Burzy”  —■ Szczepańskiego. Przy oka 
zji  sprawozdania radiowego na fa li Pozna* 
nio i  Bydgoszczy mieliśmy wątpliwą przy­
jemność słuchać zwierzeń sprawozdawcy, 
że „te gwizdy, które słyszymy, to pretensje 
publiczności do Szczepańskiego (grające-* 
go po latach pobytu w ŁKS-ie, teraz uj 
Odrze), za to, że nie gra w rodńnnych bat 
wach". Szczególny sposób wyrażania przy­
wiązania do „swych”  piłkarzy! Bydgoszcz 
w tym niestety celuje. Jej sprawozdawcy 
też.

KOLEJNĄ SENSACJĘ przynosił pracu* 
jący na zmianę sprawozdawca z Poznania* 
Tam, grający bez swych „najlepszych pił-* 
karz-y>> — jak to określił sprawozdawca —* 
Teodora Anioły t Gogolewskiego Lech po* 
konał niespodziewanie mistrza PoisJcl 
Ruch. Chorzowlanie wprawdzie mieli prze 
wagę, ale.„ Lech wygrał 1:0. Obecny na 
meczu Arkonii trener A rk i Serafin na wia 
domość o tych wynikach powiedział: ..Szko 
da boiska — przecież tak brak miejsc $ 
pod.„ ogródki działkowe” .

Przykre to, szczególnie, te słowa pacho* 
dzą z ust byłego reprezentanta Polski 
właśnie w piłce nożnej.

TRZECIA BOMBA wybuchła po oałnszd 
niu wyniku meczu gdańskiego Lechia -*  
Legia. „ Potencjalnego”  mistrza Polski* 
Zespół dysponujący — gdyby brać pod 
uwagę nazwiska — dwoma równorzędny* 
mi drużynami nie umiał sobie poradzić t  
gdańskimi „murarzami’ arawituiacymi uj 
ubiegłym sezonie na oranicy snadku.

Kolejną niepodziankę sprawiła Stal M ii 
lec, uważana w przed sezonowych progno* 
stykach za głównego dostarczyciela m /*k- 
tów, remisując z byłym mistrzem Polski 
ŁKS-em 1:1. Być może Stal jest słaba, ale 
remis nie świadczy o dobrym przygotował 
niu do sezonu łodzian.

CRACOW7A zwycięstwem nad PoloriĄ 
Bydgoszcz potwierdziła nadzieję swuefi 
ziomków a wynik 4:1 uzyskany pod Wa­
welem świadczy, iż nie wrhodai w gre nr*tj 
nadek. No wreszcie PoTnnłu Bufom wygra­
ła z Wisłą. Przynn !*?*>»/*# ieden. tesnAt 
ekstraklasy, który n<e rrohił zawody fot* 
kowieżom. Na pornfrfakiaij ęiraałt/ .«?» n-csd 
raj wierznrem siarczyste gromy Chubd 
alumnie.?.*; , KIBIC  i



Trzeciej 
nie było!
15 m inut

-75 minut
gry
nudy

Arkończycy za szybko

siadają na laurach
R o z m ił o w a n ie  szczeciniaków w pił

ce nożnej jest ogromne. Najlepszym 
przykładem tego może być niedzielne 

popołudnie drugiej kolejki I I  ligi. Mimo po­
gody, która zachęcała do przelatujących cu 
mulusów przez okno z dobrze ogrzanego po 
koju, na widowni stadionu w Lasku Arkoń 
skipi zgromadziło się około 8 tys. widzów.

OSIEM TYSIĘCY oby 
Wateli poświęciło wol­
ne popołudnie aby oglą 
'dać dobry futbol. Jeżeli 
już nie w wykonaniu 
nowicjuszy w II lidze 

gości, to przynaj­
mniej oczekiwano tego 
od renomowanych gos­
podarzy. Niestety I 

Tylko 15 pierwszych 
minut meczu stało na 
poziomie II ligi. Przez 
pozostałe 75 minut wia 
ło z boiska nudą a ar­
kończycy dostosowali 
się do grających w sty 
Ju słabej lig i okręgowej

R u c h
w »011“

„P a n ie n k i"  ze szczeciń­
sk ie j 011, z  k tó ry c h  u- 
prze jm ośc l m y, spo rtow ­
cy  często korzystam y, 
m ia ły  w czora j n iezw yk le  
p ra co w ity  dzień. D yżu ru ­
jące panie *  nu m erkam i 
,.¡¡9”  i  „112”  m us ia ły  n ie ­
jed no  w ysłuchać, gdy in ­
fo rm o w a ły  o przegranej 
Pogon i we W rocław iu .
— D opók i Pogoń by ła  w 

I  lidze — m ów i pa n i „29" 
— n ik t  się specja ln ie 
W SZYSTK IM I w yn ika m i 
n ie  in te resow ał, a teraz 
nasi rozm ów cy proszą o 
całość w y n ik ó w  I I  i  I  
lig i. A  tu  ja k  na złość 
ty le  d ru żyn  w  tych  l i ­
gach. M am y jed n a k  na­
dzieję, że w y trw a m y .

(c)

„reszkowych" gości. „Re 
szkowych” ponieważ 
zniechęceni kibice w 
ten sposób wypominali 
okrzykami zeszłoroczny 
awans gdyńskich ryba­
ków, którzy — jak wia 
domo — wyprzedzili 
Hutnika „przy pomocy" 
losowania.

WYDAWAŁO SIĘ, że 
na tle słabych przeciw 
ników arkończycy zade 
monstrują dojrzałą tak 
tykę i poprawią stosu­
nek bramkowy. Zapowia 
dały to pierwsze minu 
ty.

Już w 6 min. po ład 
nej akcji ataku Luko- 
szek główką skierował 
piłkę do bramki. Strzał 
był dobry, interwencja 
bramkarza jednak sku­
teczna.

W  11 minucie PU­
DŁOWSKI otrzymał pięk 
ne, miękkie dośrodko- 
wanie Lukoszka i wyko 
rzystując wyraźny błąd 
bramkarza umieścił pił 
kę w siatce — właśnie 
strzałem główką. Na­
stępne trzy minuty trwa 
ła zdecydowana przewa 
ga gospodarzy. W 14 
min. PUDŁOWSKI zno­
wu przejął podanie i 
ostrym strzałem skiero­
wał piłkę do bramki. 
Piłka odbija się od słup 
ka i ostrym kątem wesz 
ła do siatki. I tutaj moż 
na by zakończyć spra­
wozdanie.

PRZEZ DALSZE, DŁU 
GIE minuty mecz stał 
na słabym poziomie a 
napastnicy Arkonii, mi­
mo kilkakrotnych do­
brych, korzystnych sy­
tuacji podwyższali je­
dynie bilans rzutów rot 
nych osiągając imponu 
jący stosunek 15:2 co 
świadczy o zdecydowa­
nej przewadze i nieumie 
jętnośd wykończenia 
podbramkowego.

D w ie  rzeczy w yd a ją  się
pew ne:
*  Po pierwsze^ iż  A rk o ń ­

czycy prowadząc różn i 
cą Już choćby dw óch 
b ra m e k  „s ia d a ją  na 
lau ra ch ”  1 n ie  w ykazu ­
ją  a m b ic ji do podw yż­
szenia w y n ik u , 

g  Po drug ie , że będąc ze 
społem  dobrze w yszko­
lon ym , gdy g ra ją  ze 
s łabszym  p rze c iw n ik ie m  
dostosow ują się do Jego 
s ty lu .

Obydw a b łę dy  n ie  do 
W ybaczenia i  m yś ląc o 
sukcesach w  da lszych „m a  
ra to ńsk ię h”  rozg ryw kaeh , 
muszą się ic h  O B O W IĄZ­
KOW O w yzbyć.

W DRUŻYNIE GOŚCI 
naszym zdaniem na po 
ziomie godnym II ligi 
grali jedynie bramkarz 
WOJCIECHOWSKI i sto 
per KWIATKOWSKI 
(były stoper Zawiszy). 
Atak był absolutnie nie 
skuteczny i  jedyny groź 
ny strzał na bramkę 
Rutkowskiego oddał w 
drugiej połowie meczu... 
Kurzyca — podając 
swemu bramkarzowi pił 
kę.

IT szczecin iaków w y ró ż n i 
l i  się -  LU K O SZEK , JEHO 
M IN E K  i  PU D ŁO W SK I W 
a taku  — ale do tyczy ło  to  
ty lk o  pie rw sze j po łow y , o- 
raz n iezła obrona. Zabra­
k ło  pom ocy. Slaby b y ł „so  
len izan t”  Józef Boń­
czak. N iew ie le  lepszy We­
sołow sk i. N ajs łabszy w  a- 
ta k u  P tok. P u tk o w -k t nie 
m óg ł w ykazać sw ych moż 
liw o śc i p rz y  ta k ic h  strzel­
cach?...

Cieszy zw yc ięstw o 1 po­
praw a po zyc ji. M a rtw i fo r 
m a i Jakiś ogó lny bezw ład, 
k tó ry  opanow ał oprócz L u ­
koszka, P udłow skiego i  No 
w aka resztę zespołu.

(Rak)

R e k o r d
ś w ia ta

w pływaniu
NA ZAWODACH ply 

wackich w Eskilstuna 
zdobywczyni brązowe­
go medalu olimpijskie 
go na 400 m st. dow., 
znana zawodniczka 
szwedzka — Jane CE- 
DERQUIST, zaatako­
wała własny rekord 
świata na 800 m st. 
dow. Próba powiodła 
się i  Cederąuist usta­
nowiła nowy rekord 
świata, uzyskując czas 
9.49,7.
Poprzedni, wynoszą­

cy 9.55,6 nie został 
zatwierdzony, bowiem 
pływalnia, na której 
został ustanowiony, 
była krótsza niż 50 m.

Wrocławski deszcz
r o z k l e i ł  

p o r i o w e ó w

Dwa rzuty karne
i „exodus“ Leszczyńskiego

załam ały Pogoń
— i l W M E B f l f e T i T I w l —

T“\ESZCZ SIĄPIŁ od pierwszej minuty me 
-*-', czu. Boisko było śliskie a atmosfera na 
murawie i na widowni nerwowa. Mało kto 
spośród 8 tysięcy widzów zebranych na 
trybunach wierzył w możliwość wygra­
nej Śląska, który — Jak sygnalizowano 
przechodzi pewien k r yzys. Gospodarze za­
przeczyli temu jednak wygrywając z Pogo­
nią w stosunku 4:2 (2:1).

Lekkoatletyczne 
minima 
na mistrzostwa 
Europy

W  P A R Y ŻU  obradow ała 
Eu rope jska  K o m is ja  M ię­
dzynarodow e j Fed e rac ji 
Lekkoa tle tyczne j ( IA A F). 
P rzedm io tem  ob rad b y ło  
usta len ie m in im ó w  k w a li­
f ik a c y jn y c h  do m is trzostw

w ys taw ie n ia  jednego za­
w od n ika  dó pó tóćM góim rch 
k o n ku re n c ji. W ystaw ian ie 
w  te j sam ej ko n k u re n c ji 
drugiego i  trzeciego repre 
zen ian ta uw a runkow ane 
je s t uzyskaniem  przez n lcn  
w  okres ie od  1 czerw ca 
1961 r .  do 15 sie rpn ia  1962 r . 
następu jących m in im ó w  
k w a lif ik a c y j nych :

100 m  — 10,5 sek.; 200 m
— 21,3 sek., 400 m  — 47,5 
sek., 800 m — 1,49,4, 1500 m
— 8.44,0, 5000 m — 14.10,0, 
10000 m  — 29.40,0, 110 m pp ł.
— 14.6 sek., 400 m  pp ł. — 
52.3 sek., 3000 m  z przeszko 
darni — 8.54,0, skok  w zw yż
— 2,03 m , w  da l — 7,50 m ,
tró js k o k  — 15,50 m , tyczka 
4,40 m  — k u la  — 17,00 m, 
d ysk  — 53,00 m , oszczep — 
75,00 m . m ło t -  62,00 m ,
dzipsięciobój — 6.800 pk t.

W ko n ku re nc jach  kobie­
cych n ie  p rze w id z ia no m i­
n im ó w  k w a lif ik a c y jn y c h ;

WPRAWDZIE Pogoń, 
szczególnie w pierwszej 
połowie bardzo się po 
dobała, jednak po przer 
wie zawiodła nerwowo, 
ulegając bardziej prymi 
tywnym technicznie 
lecz niewątpliwie ambit 
niejszym gospodarzom.

Pierwsze minuty nale 
żały do Śląska, który po 
szedł do ataku z impe 
tem zaskakując gości. 
Po chwili jednak por­
towcy ocknęli się i  f>rze 
szli do kontrofensywy. 
Jeden z ataków szybkie 
go napadu Pogoni za­
kończył się bramką. 
Strzelił ją w 13 minucie 
gry Kleszczyński. Pogoń 
prowadzi 1:0.

PORTOWCY zachęce­
ni powodzeniem napie- 
r l ją  teraz stwarzając 
niebezpieczne sytuacje 
na polu wrocławian. 
Wydawało się, że któ­
raś z akcji zakończy się 
bramką i podwyższe­
niem wyniku. Wystar­
czył jednak- szybki i>rze 
rzut p iłk i zaskoczony 
Jabłonowski dotknął pił 
kę na polu karnym i 
Drożdziok zamienił kar 
nego w gola. Wynik 
1:1.

TERAZ SLĄSK przej 
muje inicjatywę. Na mi 
nutę przed końcem 
pierwszej połowy po ko 
lejnym ataku Śląska 
Jabłonowski fauluje na 
pastnika gospodarzy i

sędzia dyktuje drugi 
rzut karny. Zamienia go 
na bramkę Gacka. Przy 
stanie 2:1 piłkarze scho 
dzą do szatni. Natych­
miast _ po przerwie za­
mieszanie pod bramką 
Pogoni. Leszczyński wda 
je się w dyskusje z za­
wodnikami Śląska a na 
stąpnie z arbitrem. Pada 
ją wiązki „polskich 
kwiatów" i  obrońca Po 
goni opuszcza boisko, 

i Portowcy grają w dzie­
siątkę.

W 55 MINUCIE KIE- 
IEC ładnie ogrywa 
dwóch przeciwników i 
zdobywa wyrównanie. 
Stan meczu 2:2. Wszyst 
ko do wygrania. Ale w 
tym okresie w  Pogoni

BkfciUTfflM!
bi się łączność między 
pomocą a atakiem. Na 
pad gra wprawdzie do­
brze, dużo kombinuje i 
szuka drogi do bramki 
przeciwnika, jednak bez 
skutku.

SKUTECZNIE nato­
miast zagrał w  51 minu 
cie DROŻDZIOK, który 
strzelił ostro a po odpa 
rowaniu strzału przez 
Mendalkę dobił przy­
tomnie piłkę do siatki. 
Wynik 3:2.

Końcow e m in u ty  ubiega 
ją  na bezho łow lu  w  zespo­
le szczecińskim . W  67 m m u 
c le  D R O ŻD ZIO K p rze jm u je  
p iłk ę  z do środkow an la  i  
um ieszcza ją  w  bram ce.

W PO GONI, szczególnie 
do prze rw y , podoba ł się 
atak. M łodz i ch łcp cy  gra 
l i  szybko, dużo kom b in o ­
w a li i  os tro  s trze la li. Za­
w io d ła  pom oc i  częściowo 
obrona. M enda lko b ro n ił 
niepew nie.

Pogoń zagrała w  następu 
Jącym  składzie: M endalko, 
Leszczyński, N ow ack i, Ja­
b ło no w ski, Roszak, W iś­
n ie w s k i, Jaw o rsk i, K lesz­
czyńsk i, K ie lec, K rasu ck l 
1 K rzysz to lik .

M im o  po rażk i, Pogoń zo 
s ta w iła  dobre  wrażenie.

(PS)

I t  GA

SZWEJK wyciągnął zkieszenl dwie róże, które 
podniósł z podłogi w pokoju Korbissa i wrę­
czył je pani Grothe. Uczynił to z własnej in i­
cjatywy, bo mu jej było żal, i ponieważ- wie­
dział, że przy pożegnaniu często się daje kwiaty. 
Nie przypuszczał wcale, że jego dobry uczynek 
wywoła taką reakcję, jaką wywołał. Pani Grot- 
he rzuciła róże do kąta i poczęła krzyczeć, że 
nie pozwoli, aby z niej kpiono. Kazała też 
Szwejkowi natychmiast wyjść, co uczynił, nic 
już nie mówiąc.

Wróciwszy do hotelu, zdał Roppowi dokładne 
sprawozdanie z przebiegu rozmowy. Nie utaił 
nawet epizodu z podarunkiem, który Ropp po­
czątkowo uznał za zbyteczny, a nawet niewła­
ściwy. Kiedy jednak usłyszał, że podarunek 
Szwejka bardzo panią Grothe oburzył, doszedł 
do wniosku, że Szwejk dobrze zrobił, wręczając 
je j róże:

— Po oburzeniu następuje zwykle zwątpienie 
1 rezygnacja, względnie czarna rozpacz, która 
Jednak znika jak sen w chwili, kiedy rodzą się 
nowe uczucia miłosne. Tak zawsze bywa z ko­
bietami. Wściekłość z powodu zdrady — czarna 
rozpacz — nowa miłość. Znamy to. Czy sądzicie, 
że ten krawat odpowiada ważności chwili?

Jest niebieski jak nadzieja i ma kilka pło­
miennych kropek. Ale nie dosyć. Wybieram sie 
do Annemarie. Aby kuć żelazo, póki nie ostygło. 
Dajcie mi tam z szafy inny krawat, ten w czer 
wone paski. Niech wam się nie zdaje, że to jest 
błaha sprawa. Na co przede wszystkim spoglą­
da mężczyzna, kiedy spotyka kobietę po raz pier 
wszy. Na jej nogi. Na co patrzy w takich razach 
kobieta? Na jego krawat. Nie zawsze, ale naj­
częściej. Trzeba się znać na psychologii, panie 
kolego, bez tego daleko pan nie zajedzie.

Ropp zawiązał Sobie krawat przed lustrem, ro 
biąc różne miny: poważnie — stateczną, ogniście 
— miłosną, wyrozumiale — filozoficzną oraz bło­
go — szczęśliwą. Przysposabiał się w ten spo­
sób do decydującej wizyty, mającej ukoronować 
usunięcie rywala w osobie Korbissa. Pantomima 
trwała jakieś dziesięć minut, poczym Ropp wy­
szedł zapowiadając Szwejkowi, iż wróci prawdo­
podobnie dopiero na drugi dzień.

W rócił iednaki ku .wiel&em« adyj&i&aiu

Szwejka, po godzinie. Szwejk, nie mając nic in­
nego do roboty, kładł się już do łóżka, kiedy 
Ropp zastukał do jego pokoju. Jego piękny kra 
wat przesunął się nieco na stronę, na wargach 
miał gorzki uśmiech. Nie zdejmując kapelusza 
ani palta, usiadł na krześle i  powiedział:

— Istnieją myśli, które trudno wyrazić. Z te­
go prostego powodu, że nie ma na świecie słów, 
które mogą je wyrazić. Podobnie ma się rzecz 
z pewnymi stanami duszy. Nie pozwolę wam 
nawet zgadywać, co sie stało. Zgadywanie w 
danym wypadku byłoby szukaniem łzy rusałki 
w Oceanie Atlantyckim. Albo każdym innym. 
W dzień albo też w nocy.

Szwejk zapytał, czy pani Grothe dowiedziała 
się o złożonej przez nich Korbissowi wizycie. 
Ropp potrząsnął przecząco głową.

— Nie. Zaszło coś zupełnie innego. Nie mogę 
wam nawet powiedzieć co, bo się obawiam, że 
mi nie uwierzycie. Nie wezmę wam tego za złe 
bo rzecz jest nie do uwierzenia.

Po chwili milczenia dodał:
— Zamierzałem spędzić wieczór na rozmyśla­

niach, ale nosiłem się z tym zamiarem tylko ja­
kieś dwie sekundy. Zastąpię rozmyślania muzy­
ką, winem i śpiewem. Jednym słowem jedziemy 
się zabawić. Ubierzcie się z powrotem. Włóżcie 
CzihJa  koau&lą. Czekam oa Mim  aa d a l*  ,

ROZDZIAŁ XV
W którym Szwejk poznaje życie nocne 

Hamburga
Pojechali wspaniałym samochodem Roppa, 

który siedział przy kierownicy, nic nie mówiąc 
i kręcąc głową, jakby wciąż jeszcze dziwił się 
temu, co zaszło. Dopiero w nocnym lokalu nie­
daleko portu, po wypiciu czterech kieliszków 
koniaku, Ropp przystąpił do swojej’ opowieści:

—- A więc zacznijmy od początku. Rozstaliś­
my się w  chwili kiedy na skrzydłach umotywo­
wanych nadziei pojechałem do Annemarie, ku­
pując po drodze dwanaście czerwonych róż. Zna 
lazłem kwiaciarnię, która była jeszcze otwarta. 
Dwanaście świeżych róż, nie z sukna ani ze 
sztucznego jedwabiu, lecz prawdziwych i won­
nych, z kropelkami rosy, albo może tylko wody, 
na niektórych płatkach.

„Róże, które pani przywożę", powiedziałem 
Annemarie, są symbolicznie. Przypuszcza pewnie 
pani, że są one symbolem moich miłosnych u- 
czuć. To też, ale jednocześnie symbolizują co 
innego, mianowicie moją osobę, podobnie jak 
róże ze starych szmat są i zawsze będą symbo­
liczne, jeśli chodzi o Korbissa. Mamy tu więc 
symbol i  kontrast. Z jednej strony pachnące 
kwiaty w stanie naturalnym, pełne namiętności 
i szlachetnych porywów. Z drugiej — wyświech 
tany gałgan, przerobiony w różę przy pomocy 
nożyczek, drutu i nici. Krótk® mówiąc, z jednej 
strony Korbiss, z drugiej ja. Mam nadzieję, że 
wybór nie będzie pani sprawiał trudności. Go­
tów jestem wszystko pani wybaczyć i czekam 
na gorący pocałunek".

Dramatyczna pauza, która nastąpiła po tym 
wstępie, trwała długo, iż Szwejk w końcu zapy­
tał, czy jego mistrz otrzymał pocałunek, na któ­
ry w zupełności zasłużył. Ropp pozostawił to 
pytanie bez odpowiedzi, i ciągnął dalej:

— Podniosłem do moich warg jej rękę, spo­
glądając jednocześnie w jej oczy. Były jeszcze 
zaczerwienione od płaczu, ale w ich głębi tliły 
się iskry nadziei. Nowej nadziei i  nowej miło­
ści. Wściekłość — Rozczarowanie — Nowa m i­
łość: oto wytyczne kobiecych przeżyć. Nastąpiło 
trzecie ich stadium. **■«.*. I

C racovia — Po l. B ydg. 4:1 
G ó rn ik  — Stal Sosn,
Lech — Ruch 
Lechla — Legia 
S ta l M ie lec -  LK S 
P o l. B y to m  — W isia 
Zaw isza — O dra

T A B E L A

1< P o lon ia  B y t i 1 2 :
2. Lech 1 2
3. Zaw isza 1 2
4. G ó rn ik  Zabrze 1 2
5. C racovia 1 2
6. Leg ia  l  l
7. I  KS 1 1
8. S ta l M ie lec 1 1 :
9. Lech ia  l  1

10. Pol. B ydg. 1 0
l b  S tal Sosn, l  0 :
12. Odra 1 0
13. R uch 1 0
U . W is łą  1 0

A rb o n la  —• A rka  
E a łty k  — L u b lin ia n ka  
C alis la — Krosno 
C -arbam ia — U n ia  Rac. 
G w ard ia  — O lim p ia  
N aprzód — P o lon ia 
S ta l Rz. -  W aw el 
Ś ląsk — Pogoń *
U n ia  T a r. — P ia s t G lj

T A B E L A

l j  N aprzód L ip .  2 4 :
2. Legia K rosno 2 4 !
3 Ś ląsk 2 4 i
4. A R K O N IA  2 4 !
5. G w ard ia  2 3 i
6. L u b lin ia n k a  2 3 ■
7. G a rbarn ia  2 2 >
8. W awel K ra k ; 2 2
9. P ia st G l. 2 2

10. U n ia  Rac. 2 2 ■
11. POGOŃ 2 2 !
12. U n ia  Tar» 2 2 :
13. O lim p ia  2 o :
14. S ta l Rzeszów 2 2 :
13. C alis la 2 0
16. B a łty k  2 0 I
17. P o lon ia  W -w a 2 o i
18. A rk a  Gd. 2 0 I

17 GA
W iarus — i lo ta  
D ąb — A rk o n ia  Ib  
Pogoń Ib  — Odra 
B łę k itn i — C zarni 
Ś w it — Pogoń B a rlj

TA B E LA

1. C zarni io  17
2. Pogoń Szcz. 10 12
3. O dra C ho j. 10 l i
4. B łę k itn i 10 10
5. Pogoń B a ri. 10 10
8. Ś w it 10 10
7- W ia rus 10 9
8. Dąb 10 9
9. A rk o n ia  Ib  10 8
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